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Szanowni Czytelnicy
W czwartkowym numerze gazety napisałem o trudnościach 

finansowych „Kuriera” i o tymczasowym wstrzymaniu druku 
naszego pisma.

Po tej informacji otrzymałem duio telefonów od naszych Czy­
telników i Sympatyków zaniepokojonych losem dziennika.

Instytucje z Polski i Litwy natychmiast zadeklarowały konkret­
ną pomoc finansową dla wyjścia z kryzysowej sytuacji na okres 
zreorganizowania redakcji bez przerywania druku gazety.

Gazeta nadal będzie się ukazywała, jeżeli akcjonariusze po­
prą program kierownictwa spółki dotyczący reorganizacji i re­
dukcji etatów (obecnie w „Kurierze Wileńskim” pracuje 35 osób).

Decyzja zapadnie 4 maja br.
Prezes spółki „Kurier Wileński” 

Czesław MALEWSKI

A l a s z e  w y w i a d y

W ypracow ać now ą form ułę
Rozmowa z Andrzejem ZAKRZEWSKIM, przewodniczącym sejmowej 

Komisji ds. Łączności z  Polakami mieszkającymi poza granicami 
Polski, postem Akcji Wyborczej „Solidarność"

granicznej, w tym też stosunku do-Czy po przejęciu władzy przez obóz 
postsolidarnościowy w Polsce polityka 
wobec Polaków mieszkających poza gra­
nicami Polski zmieniła się?

r Polityków w Polsce dzielą róż­
ne opcje polityczne, jednak panuje 
zgoda co do pryncypiów polityki za-

Polaków mieszkających poza grani­
cami kraju. W tym kontekście polity­
ka ta nie zmieniła się. Potrzeba jed­
nak wypracować nową formułę rela­
cji Polska - Polonia.

(Dokończenie na str. 2)

Prezydent częściej będzie 
uzgadniał stanowiska 

z architektami polityki zagranicznej
Prezydent Valdas Adamkus, mini­

ster spraw zagranicznych Algirdas Sau- 
dargas i sejmowy Komitet SpraW Za­
granicznych osiągnęli porozumienie w 
sprawie częstszego uzgadniania swych 
stanowisk w różnych kwestiach polity­
ki zagranicznej.

„Chielibyśmy, aby te tizy instytu­
cje pracowały w sposób bardziej sko­
ordynowany”, po spotkaniu z V. Adam- 
kusem powiedział dziennikarzom prze­
wodniczący komitetu parlamentarnego 
Meczys Laurinkus. Odnotował on, ze 
niekiedy odmienne oświadczenia „nie 
sprzyjają polityce zagranicznej, zwłasz­
cza gdy się jest za granicą”.

Było to pierwsze spotkanie prezy­
denta z członkami sejmowego Komite­
tu Spraw Zagranicznych. V. Adamkus 
został poinformowany na nim o goto­
wości oraz strategii Litwy w dążeniu 
do członkostwa w Unii Europejskiej.

„Zatwierdzona została taktyka ubie­
gania się o rozpoczęcie negocjacji” - 
odnotował M. Laurinkus.

Uczestnicy rozmowy, poruszając 
sprawy integracji Litwy z NATO, od­
notowali, że niekiedy bardziej aktuali­
zuje się dążenie Litwy do UE, zapomi­

nając natomiast o kwestii członkostwa 
w NATO.

Jak powiedział przewodniczący 
Komitetu Spraw Zagranicznych, posta­
nowiono, aby na posiedzeniach Rady 
Koordynacji Polityki Zagranicznej, któ­
rej przewodniczy prezydent, mieć na 
uwadze oba te priorytety.

Na spotkaniu nie było mowy o prze­
widzianej zmianie ambasadorów. Jak 
powiedział M. Laurinkus, tę kwestię w 
najbliższym czasie prezydent omówi z 
premierem i ministrem spraw zagranicz­
nych.

Jak podają komunikaty prasowe, 
wkrótce ma nastąpić zmiana ambasa­
dorów Litwy w Moskwie i Mińsku. 
Mogą nimi zostać konserwatyści sejmo­
wi Meczys Laurinkus oraz Władimir 
Jarmolenko, zmieniając kończących 
kadencję dyplomatów Romualdasa Ko- 
zyrovicziusa i Viktorasa Baublysa.

Uczestnicy piątkowego spotkania z 
prezydentem dożyli również życzenia 
ministrowi spraw zagranicznych Algir- 
dasowi Saudargasowi z okazji 50 roczj 
n icy jego urodzin. V. Adamkus poda­
rował ministrowi obraz Romualdasa 
Stasiulisa „Yiłnius”.

woffiPbfśki wJ Wilnie KAMIEŃ Z WAWELU
Wczoraj ambasador RP Eufemia 

Teichmann położyła kamień węgiel­
ny pod budowę Domu Polskiego w 
Wilnie.

- Nie sztuka jest wybudować dom 
Sztukąjest napełnienie go przyjaznym 
duchem, który sprawi, że będziemy do 
niego, zawsze wracać niezależnie od 
tego, jakpotoczą się nasze losy - po­
wiedziała pani ambasador podczas uro­
czystości. Jako kamienia węgielnego 
użyto kawałek piaskowca z krakow­
skiego Wawelu, który osobiście przy- 
wiózł dyrektor muzeum wawelskiego.

•- Na uroczystości obecni byli przedsta- 
wiciele polskiego Sejmu i Senatu - był 
też Adam Struzik, były marszałek Se­
natu, dzięki którego osobistdtau zaan­
gażowaniu, jak zapewniał Ryszard 
Maciejkianiec, prezes Związku Pola­
ków na Litwie, budowa ma zagwaran­
towane finanse. Na uroczystości nie 
było przedstawicieli władz litewskich.

Dom Polski ma być otwarty w 
połowie 2000 r. Pomysł wybudowa­
nia Domu zrodził się przed czterema 
laty i od samego początku wzbudzał 
kontrowersje zarówno w środowisku

Polaków litewskich jak i w Polsce.
Od samego początku przeciwko 

budowie Domu Polskiego w Wilnie 
ostro występował Jan Widacki, ów­

czesny ambasador RP w Wilnie. Tłu- 
_ maczył, że Dom będzie za duży i zbyt 
kosztowny jak na potrzeby miejsco­
wych Polaków. Widacki uważał też.

że funkcje Domu Polskiego mógłby 
z powodzeniem przejąć Instytut Pol­
ski przy ambasadzie RP w Wilnie. 

(Dokończenie na str. 2)

Dziś - czyn społeczny Kto sprząta, ten nie śmieci
Tradycyjnie w kwietniu, w na­

szym mieście, organizowane są czy­
ny społeczne na rzecz porządkowa­
nia grodu. W tym roku takie impre­
zy przeprowadzone zostaną na wiel­
ką skalę dwukrotnie - dzisiaj oraz 25 
kwietnia. Co nie oznacza bynajmniej, 
że tylko w ciągu tych dwóch dni 
mamy sprzątać i porządkować swo­
je miasta. Zapewne wilnianie już za­
uważyli, że od kilku dni sadzi się 
krzewy, porządkuje skwery, parki. 
Robią to robotnicy należący do sa­
morządu i poszczególnych starostw. 
Niestety, nie mogą zadbać o każdy 
dom, każde podwórko. Dlatego też 
dzisiaj, o ile dopisze pogoda, włącz­
my się aktywnie do tej tak ważnej

akcji. Każde starostwo już znacznie 
wcześniej przygotowało konkretny 
plan prac, dysponuje też niezbęd­
nym sprzętem - łopatami, grabiami, 
plastikowymi workami na śmieci. 
Niektóre starostwa zatroszczyły się 
też o sadzonki drzew i krzewów, któ­
re można było zamówić zarówno ze­
społowo, tak też indywidualnie, po­
przez wydział ochrony przyrody sa­
morządu miasta Wilna.

Skontaktowaliśmy się wczoraj z 
głównym dostawcą - parkiem Vingis, 
by zapytać , jakie sadzonki w tym 
roku są najpopularniejsze. Okazuje 
się, że tradycyjnie najwięcej w na­
szym mieście jutro będzie się sa­
dzić klonów i lip. Niektóre starostwa,

jak na przykład justyniskie, same za­
mówiły krzewy dekoracyjne. Wspo­
mnieliśmy starostwo justyniskie z 
tego też względu, gdyż to właśnie tu 
przebiegają te czyny pod hasłem - 
„kto sprząta, ten nie śmieci”. Dziel­
nica ta liczy 31 tysięcy mieszkańców 
i takie czyny bardzo skutecznie prze­
prowadzane są tu od lat. Prawda, jak 
zaznaczył A.Urbonaviczius, wiele 
prac nie trzeba by było wykonywać, 
gdyby nie niszczono drzew, krze­
wów, nie śmiecono. Chciałoby się też 
większej aktywności od ludzi, bo w 
zasadzie na takie czyny przychodzą 
ludzie, którzy sami nie śmiecą, a 
muszą sprzątać śmieci innych. Tym 
niemniej kierownictwo starostwa i

żywi nadzieję, że jutro o godzinie 10 
z rana, przy gmachu starostwa (Ry- 
gos 15) będzie dużo chętnych uczest­
niczenia w tej akcji. Tym bardziej, 
że pracy jest naprawdę dużo, szcze­
gólnie zanieczyszczone są granice 
dzielnicy. Jutro także kopać się bę­
dzie dołki pod drzewa, a masowe ich 
sadzenie zaplanowane jest na najbliż­
szy czwartek.

Pracy jest bardzo dużo w skali 
całego miasta. Dlatego tak pożąda­
ny jest udział każdego. Jeżeli nie wy­
bierzecie się na masowy czyn - to 
przynajmniej sprzątnijcie swoje po­
dwórka, piwnice. Każde starostwo 
zatroszczyło się też o specjalny trans­
port do wywozu śmieci. H.G.

FOlSKIE LINIE LOTNICZE- POUSH A m LIN ES

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do:
Athens, 

New York, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Teł Aviv. 

Wilno, teL 73-90-20

butfimex*
PRZEDSTAWICIELSTWO W WILNIE

•OFERUJE USŁUGI 
BUDOWLANO - REMONTOWE

-100-PROCENTOWA 
GWARANCJA JAKOŚCI

Nasz adres: 
Wilno, Pylimo S 

Tel. 61-24-53 
22-35-39 

Fax. 61-52-89

m ■Hf!
Podpisano dokument

Litwa i Łotwa 
rozstrzygnęła wreszcie 

spór o przestrzeń 
powietrzną nad Bałtykiem

Litwa i Łotwa po sześcioletnich 
negocjacjach podpisała umowę w 
sprawie ustalenia regionu informacji
0 lotach.

15 kwietnia w Rydze umowę pod­
pisali ministrowie komunikacji Litwy
1 Łotwy Algis Żvaliauskas i Vilis 
Krisztopanas.

„Podpisany dokument umożliwia 
lepszą kontrolę bezpieczeństwa lotów, 
gdyż całkowicie określone zostały te­
rytoria kontroli przestrzeni” - oświad­
czył minister A. Żvaliauskas dzienni­
kowi „Lietuvos rytas”.

Kompromisowa umowa dzieli te­
rytoria na kontrolowane przez Litwę 
i przez Łotwę. Część korytarza po­
wietrznego, prowadzącą przez strefę 
jurysdykcji łotewskiej, kontrolować 
będą sąsiedzi, nie płacąc Łotwie żad­
nych podatków.

A. Żvaliauskas stwierdził, że 
wkrótce Litwa i Łotwa mają podpi­
sać również podobną umowę w spra­
wie delimitacji granicy morskiej, a 
wtedy problemy między obu krajami 
przestaną istnieć.

(Dokończenie na str. 2)



‘a $  Kwietnia^998 r.

Honorowi goście -i Polski podczas uroczystości.

K A M I E Ń  
Z WAWELU

(Dokończenie ze str. 1)
Byłby to kilkakrotnie tańszy wa­

riant - argumentował p. Widacki.
Właśnie Dom Pojski był jednym z 

powodów, dla których poseł Artur Pło­
kszto został skreślony z listy członków 
ZPL. Stwierdził,'że Polaków nie stać 
na utrzymanie Obecnej siedziby Związ­
ku, mieszczącej się w niewielkiej ka­
mienicy nie opodal Ostrej Bramy. Jak 
więc utrzymająobiekt liczący ponad 4 
tys. metrów kwadratowych?

Poza tym na Litwie wali się kilka­
dziesiąt domów kultury. Fonnalnie li-' 
tewskich, ale korzystają z nich także 
Polacy, stanowiący w wielu miejsco­
wościach zdecydowaną większość 
mieszkańców. Czy nie lepiej zainwe­
stować w remont tych ośrodków? A. 
Płokszto zastanawiał się, jak Związek 
chce utrzymać Dom jeżeli obecna wi­
leńska siedziba ZPL ma 200 metrów i 
Związek nie ma pieniędzy na opłace­
nie ogrzewania. Więc Płokszto napi­
sał pismo do prezesa Wspólnoty Pol­
skiej Andrzeja. Stelmachowskiego w 
Warszawie: „ B u d o w a  Domu Polskie­
go pochłonie nie 2 min USD, jak się 
przewiduje, lecz 5 min USD. Polskie 
organizacje społeczne w Winie mają

siedziby. Specjalnego 
kłopotu z wynajęciem 
sali na większą polską 
imprezę nie ma. Jest to _ 
nie tyle kwestia lokalo­
wa, ile finansową”.

Jednak pomysł po­
wstania Domu Polskie­
go zdobył poparcie, sto­
warzyszenia Wspólnota 
Polska, które chce inwe­
stycję współfinansować, 
a właściwie sfinanso­
wać. Przewodniczący 
Wspólnoty prof. An­
drzej Stelmachowski nie­
raz oświadczał, -  że ■ 
W spólnota zrobi 
wszystko, by Dom po­
wstał. A także, by był 
piękny. Dwa lata temu, podczas po­
przedniego Zjazdu ZPL-u zaprezen­
towano projekty Domu. Rzeczywiście 
wyglądało to imponująco. Dwa potęż­
ne wielopiętrowe budynki, połączo­
ne salą koncertową u zbiegu dwóch 
ulic -  ludzie przyglądali się projekto­
wi jak zauroczeni. Ma to być gmach, 
w którym będą się mieściły siedziby 
polskich instytucji na Litwie, a część

‘Prof.Andrzej Stelmachowski zakłada ka- 
mień pod Dom P o l s k i . ^ ^ ^ ^ ^ :

pomieszczeń na parterze będzie wy­
najmowana dla firm. - Będzie to ośro­
dek promocji kultury polskiej na Li­
twie - mówił w czasie VI zjazdu.

Dom będzie się mieścił u zbiegu 
dwóch ulic: Kauno i Naugarduko w 
przemysłowej dzielnicy Wilna, nie 
opodal składów kolejowych.

JaęekJ. KOMAR 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Wypracować nową formułę
(Dokończenie ze str. 1)

Przez 200 lat niepodległościowej 
emigracji, z krótkim okresem II Rze­
czypospolitej, instytucje i organizacje 
polonijne działające na Zachodzie czy 
za oceanem były jakby organizacjami 
zastępczymi zniewolonego społeczeń­
stwa polskiego. Teraz mamy III Rzecz­
pospolitą, państwo wolne, demokra­
tyczne.

Nie ma już żadnych problemów ,w 
kontaktach z Polakami rozrzuconymi 
po świecie. Polonia ma też pełny do­
stęp do informacji o Polsce, np. w To­
ronto tygodniowo sprzedawane jest 20 
tys. gazet i czasopism z kraju, czyli tyle, 
co np. w Rzeszowie. W księgami pol­
skiej w Paryżu, w Toronto, ale i w Wil­
nie można znaleźć szerszą ofertę niż w 
niektórych miastach wojewódzkich w 
Polsce. Wobec Polaków mieszkających 
za wschodnią granicą mamy dodatko­
wo moralny dług wdzięczności. Miesz­
kali oni w imperium zła, w Związku 
Sowieckim. To nie oni wyjechali, ale 
Polska ich opuściła. Łatwo było być 
Polakiem w Londynie, będąc genera­
łem zmywającym naczynia w restaura­
cji, niż kołchoźnikiem pod Irkuckiem.

- Ostatnio mówi się, że ma zostać 
przyjęta przez Sejm Karta Polaka. Czy 
mógłby pan powiedzieć, co się za tym 
kryje i co będzie ona zawierać?

- Na razie jeszcze trudno mówić, 
co będzie zawierać. Pomysłodawcy

Karty wyszli z założenia, że należy wy­
równać prawa wszystkich Polaków 
mieszkających poza granicami Polski. 
Nie wszyscy mogą otrzymać obywatel­
stwo polskie, jako drugie, gdyż zabra­
nia tego prawo państw, w których 
mieszkają, np. w Niemczech czy na Li­
twie. Są jednak kraje takie jak Wielka 
Brytania, gdzie można mieć podwójne 
obywatelstwo, czy Kanada, gdzie nie 
ma żadnych ograniczeń co do ilości 
obywatelstw. Ogólnie mówiąc Karta 
będzie miała za zadanie umożliwić Po­
lakom, nie będącym obywatelami Pol­
ski, korzystanie z różnych udogodnień 
wynikających z obywatelstwa polskie­
go.

- Dosyć często do Konsulatu w 
Wilnie zwracają się starsze osoby, któ­
re interesują się sprawą przywrócenia 
obywatelstwa polskiego, które posiada­
ły przed wojną. Czy mają szansę na to?

- W świetle ustawy o cudzoziem­
cach Polacy - obywatele innych państw 
są cudzoziemcami. Ale jest tam pewien 
zapis umożliwiający uzyskanie obywa­
telstwa polskiego dla Polaków z zagra­
nicy. Wystarczy przekroczyć granicę 
Polski, udać się do województwa w któ­
rym chce się zamieszkać i w tamtejszym 
urzędzie wojewódzkim zwrócić się z 
prośbą o przyznanie obywatelstwa pol­
skiego. Jeżeli udowodni się, że miało 
się obywatelstwo polskie przed wojną, 
nie będzie problemu z przyznaniem

obywatelstwa. Jednak coraz częściej 
. mówi się o potrzebie przyjęcia ustawy 
o repatriacji, która generalnie rozwią­
zywałaby te problemy. |

- Są też osoby, które chciałyby prze­
nieść się do Polski na stałe. Jakie moż­
liwości stwarza im państwo polskie dzi­
siaj?

- Nie jesteśmy nastawieni na repa­
triację masową, państwową, jak to było 
kiedyś np. czy to w roku 1918 czy też 
w 1956. Głównym powodem jest brak 
odpowiednich funduszy. Natomiast 
powtarzam za Andrzejem Stelmachow­
skim, prezesem stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”, że realizowana 
jest repatriacja pełzająca, bardziej indy­
widualna niż zbiorowa. Chętni sami 
załatwiają sobie wszystkie formalności 
związane z przesiedleniem.

Rozmawiał Jacek J. KOMAR

Spotkania prezydenta

V. Adamkus po wybuchu w Szawlach 
zwrócił się o pomoc do USA

Prezydent Litwy Valdaś Adamkus 
zwrócił się do Stanów Zjednoczonych 
w sprawie pomocy litewskim funkcjo­
nariuszom praworządności.

Wczoraj poinformowała o tym 
dziennikarzy rzeczniczka prasowa, 
prezydenta Violeta Gaiżauskaite. Nie 
objaśniła jednak, w jaki sposób i o 
jaką pomoc prezydent prosił USA. 
Valdas Adamkus spotkał się wczoraj 
z ministrem spraw wewnętrznych ~ 
Vidmantasem Żiemelisem, prokurato­
rem generalnym Kazysem Pednyczią, 
szefem Departamentu Bezpieczeń­
stwa Państwowego Jurgisem Jurge- 
lisem, tymczasowo p.o. komisarza 
generalnego Departamentu Policj i 
Romasem Senovaitisem.

Prezydent na spotkaniu poinfor­
mował o przebiegu śledztwa w związ­
ku z wybuchem w Szawelskiej In- 
spekcji Podatkowej. Był to pierwszy 
teg^rodżaju atak na instytucję pań- 
stwoWą^w wyniku któregS doznało 
.obrażeń 16 osób. Przedstawiciele pnci? 
worządności ppjnformowal foy  wer-^ 
sjach śledztwa.

„Eksplozje świadczą o osiągnię­
ciu pewnej granicy, poza którą insty­

tucje państwowe już nie mają gdzie 
się cofać” - oświadczyła V. Gaiżau­
skaite. V

Minister V. Żiemelis po spotka­
niu powiedział, że wspólnie z prezy­
dentem omówił możliwość skorzysta­
nia z pomdcy specjalistów innych 
państw, posiadających większe do­
świadczenie. V. Żiemelis wspomniał 
USA, Francję, Wielką Brytanię.

Minister, ustosunkowując się db 
tego, że podczas wybuchu w Szaw­
lach ranni zostali ludzie, powiedział, 
iż „przekroczono już granicę”.

Jednocześnie V. Żiemelis zazna­
czył, że na całym świecie są najwięk­
sze trudności-z wykrywaniem prze­
stępstw, związanych z  wybuchami. 
Jak powiedział minister, wykrywa się 
zaledwie 25 proc. takich przestępstw.

Na Litwie z dokonanych w tym 
roku 26 wybuchów wykryto 4. Zda­
niem -V. Żiemelisa, jedną z przyczyn 

^takiego stanu rzeczy jest niedostatecz­
na praca zapobiegawcza, 
^ ^ o e ^ ra fc y  zapobiegawczej, op ą r ^  

^tew n^iob^ch prograTnroWI)ienia- 
dzach, nie sposó b 
wyników”, powiedział^on. |

Zdaniem ambasadora Rosji, 
stosunki z Litwą układają się lepiej 
niż z innymi sąsiadami bałtyckimi

rozumie, że Łotwa potrzebuje popar­
cia i solidarności.

Nie mniej zaznaczył on, że obec­
ny kryzys stosunków między Moskwą 
a Rygą nie jest oparty na wydarze­
niach jednego dnia, a posunięcia Ro­
sji byty „naturalną reakcją na niecy­
wilizowaną politykę wobec nieoby- 
wateli”. K. Mozel powiedział, że „wy­
buch przed ambasadą Rosji w  Rydze 
i! poturbowanie manifestantów były 
tylko ostatnią kroplą”, która prze­
pełniła kielich cierpliwości. .

„Czy w  cywilizowanym państwie 
mogą być nieobywatele” , wyraził 
oburzenie ambasador Rosji, dodając, 
że nie można tworzyć państwa „po- 

- niżając jedną z grup etnicznyph”.
K. Mozel ocenił stosunki zLitwą 

jako „aktywny dialog, zmierzający nie 
tylko do rozwijania dwustronnych sto­
sunków, alp też do osiągnięcia po­
stępu w rozstrzyganiu ważnych i zło­
żonych kwestii stosunkówdwustron-

Zdaniem ambasadora, również w 
Moskwie podkreślono, że w stosun­
kach z Litwą „poczyniono kilka istot­
nych kroków”.

„W polityce Rosji stosunki z Li­
twą nadal są ważne i bardzo istotne”, 
powiedział K. Mozel. Jak zaznaczył 
on, „w newralogicznym regionie 
bałtyckim stosunki z Litwą zasłużyły 
na słowa uznania”.

|  Ambasador Rosji na Litwie Kon- 
stantin tifozel pochwalił Wpiątek sto­
sunki obu krajów, twierdząc, że „z Li­
twą układają się one lepiej”, riiż ż  są­
siednią Łotwą.

I K. Mozel przemawiał w piątek na 
konferencj i prasowej w ambasadzie.

Ambasador, mając na uwadze wi­
zytę wiceministra spraw zagranicz- 
nych Litwy Rokasą Bęrnotasa w Ry­
dze, pozytywnie ocenił próby pośred­
nictwa Litwy w złagodzeniu kryzysu 
w stosunkach między Rosją a Łotwą.

Powiedział on, że Ryga ma czego 
się pouczyć u  Wilna, poczynając od 
„wariantu zerowego w kwestii udzie­
lania obywatelstwa, a kończąc na fi­
nansowaniu szkół rosyjskich”.

Ambasador, broniąc, słuszności 
zarzutów Rosji wobec Łotwy, stwier­
dził, że i nadal zachowa się ważne kry­
terium polityki wobec krajów bałtyc- 

< kich - ich stosunek do mniejszości na­
rodowych.

„Cenimy politykę Litwy wobec 
mniejszości narodowych, a w stosun­
kach z Łotwą stosujemy konkretne, 
docelowe środki”, powiedział K. Mo­
zel, podkreślając, że nie mają one na 
celu,,poniżenie lub krzywdzenie” Ło­
twy.

Ambasador powiedział, że z  sza­
cunkiem ustosunkow uje się  do 
oświadczenia Sejmu litewskiego w 
związku z wydarzeniami na Łotwie i

Litwa i Łotw a rozstrzygnęła  
w reszcie spór o przestrzeń  
pow ietrzną nad Bałtykiem
(Dokończenie ze str. 1)

I Spór litewsko-łotewski w spra­
wie przestrzeni powietrznej nad 
wschodnim wybrzeżem Bałtyku 
rozstrzygano z udziałem innych kra­
jów Morza Bałtyckiego oraz Mię­
dzynarodowej Organizacji Lotnic­
twa Cywilnego (ICAO). W ubie­
głym roku rozwiązanie problemu

ostatecznie przekazano politykom 
obu krajów.

Przestrzeń pow ietrzną nad 
wschodnim Bałtykiem Związek So­
wiecki kontrolował z Ryskiego Cen­
trum Kontroli Lotów - obszar ten 
dotychczas kontrolowała Łotwa, z 
czego nie były zadowolone Litwa, 
Estonia i Rosja.

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 16 kwietnia br. w kraju 
zanotowano 164 przestępstwa, w tym: 3 zabójstwa, 6 obrażeń dała, 1 gwałt, 16 
chuligańskich ekscesów, 8 rabunków, 140 kradzieży. Skradziono 17 samocho­
dów, znaleziono - 7. Zanotowano 7 wypadków drogowych oraz 5 pożarów. Zna­
leziono zwłoki 7 osób. Zatrzymano 30 podejrzanych o popełnienie przestępstw. 

ŻONA ZRANIŁA MĘŻA T.Sibutisem (ur. 1944r.). Gdy ten moc-
15 kwietnia późno wieczorem RSi- no jązdenerwował, wzięła nóż i zadała

butiene, po dobrym kieliszku, zaczęła kilka ciosów w pierś. Poszkodowany
wyjaśniać stosunki z byłym mężem trafił do szpitala, ona zaś - za kratki.

SYN ZABIŁ OJCA 
W wileńskim szpitalu od ran gło­

wy i szyi, zmarł D.Zinenko (ur.1941 
r.), którego tak „popieścił” rodzony 
syn - A.Zinenko (ur.1969 r.). Podej­
rzany został zatrzymany. 

WISIELEC W  LESIE 
W lasku, w pobliżu wsi Gudele, 

rejonu wileńskiego, znaleziono powie­
szonego mężczyznę, w wieku mniej 
więcej 25-30 lat Jego tożsamość się 
ustala. Przygotowała H.G.



Spotkanie w wileńskim 
Domu Cziuriionisa

Nasza była koleżanka redakcyj­
na Jadwiga Kudirko w swojej książ­
ce „Wilno w ich życiuj Litwa w  ich 
twórczości” zamieściła następujące 
słowa Ferdynanda Ruszczyca wypo­
wiedziane do przyjaciół: „A kiedy 
mnie już nie będzie...gdy po szafi­
rowym niebie wileńskimpomkną 
białe obłoki i będzie wam wesoło - 
wówczas wspomnijcie o mnie”.

...Wspomniano o tym Wielkim 
LCzłowieku, w ub. czwartek, w Wil­
nie, w miejscu niezwykłym - Domu 
Mikalojusa Konstantinasa Cziur-

lionisa przy ulicy Sa­
wicz, w gronie osób 
niezwykłych - syna i 
w nuka Ferdynanda 
Ruszczyca -  Edwarda i 
Ferdynanda Ruszczy- 
ców, którzy przybyli z 
Warszawy. Dzięki panu 
Edwardowi Ruszczy- 
cowt doszło do skutku 
fenomenalne wydanie 
d w u t o  m o  w e g o  
„Dziennika” , w  któ­
rym: „...opatrzył teksty 
swego ojca znakomi­
tym aparatem krytycz­
nym oraz kom enta­
rzem, a także dokonał 
wyboru ilustracji z ro­
dzinnego'archiw um , 

którego wartość trudno przecenić. 
Wartość artystyczną zarówno jak i 
historyczną”. W „Dzienniku” nie­
jeden zapis mówi o spotkaniu F. 
Ruszczyca z największym artystą

malarzem litewskim i kompozyto­
rem M.K. Ćziurlionisem -• uczniem 
Ferdynahda Ruszczyca w Warszaw­
skiej Szkole Sztuk Pięknych(1904- 
07) założonej dzięki staraniom Ka­
zimierza Stabrowskiego.

...Nastrój tego miłego wieczoru, 
na który przybyło dość liczne grono 
intelektualistów litewskich, zaini­
cjowała znakomita litewska pianist- ' 
ka,. mieszkająca w PolsCe Aldona 
Dvarionaite. Grała Cziuriionisa i 
Chopina. Dwóch wielkich. Punkty 
styczności naszych kultur. Wiele'ich 
było podczas tego spotkania. O nich 
mówił pan Edward Ruszczyc,' na­
wiązał do nich dyrektor Doińu 

-Cziuriionisa pan Stasys Urbonas, 
który zaznaczył, że to pierwsze spo­
tkanie pamięci dwóch wielkich ar­
tystów nie będzie ostatnim. W maju 
przyszłego roku rria się tu odbyć kon­
ferencja naukowa, poświęcóna Fer­
dynandowi Ruszczyco^i. Niezwy­
kle ciepło zabrzmiało' Wystąpienie 
muzykologa Edraundasa Gedgauda- 
sa, który m.-in, przeczytał po polsku 
i litewsku fragmenty znakomitego 
dzieła Jana Bułhaka „Dwadzieścia 
sześć lat z Ferdynandem Ruszczy- 
cem”. Specjalnie na to spotkanie

^ ■ W ó w c z J s l  
wspomnijcie mnie. jj

przetłumaczył 
on na jęz. litew­
ski kilka ustę­
pów tej książki. 
P o w ie d z ia ł:.  
„Jest to Wspa­
niała proza i to 
bezczelność z 
mojej strony. 
eksperymento- 
wać i ją  tłuma­
czyć, bo pewno 
znika cały aro­
m at,cały urok 
tej prozy bułha- 
kówskiej” . Co 
by nie mówił 
'szanowny mu­
zykolog o swo­
im ekspery­
m entow aniu , 
był to niezwy­
kle miły akcent

tego wieczoru, a jego wystąpienie, 
zawierające zdanie, że Litwa nie ' 
spłaciła długu wobec Ferdynanda 
Ruszczyca, zmusiło niejedną obec­
ną osobę do zastanowienia się nad 
tą kwestią.^

Były inne wzruszające przejawy 
pamięci. Oto Grażina Dremaite - 
szefowa Państowej Komisji ds. 
Ochrony Dziedzictwa Kulturalnego 
RL przyniosła na to spotkanie indeks 
swego ojca - studenta Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, później^ 
szego znakomitego litewskiego hi­
storyka sztuki Yladasa Dremy - 
ucznia Ferdynanda Ruszczyca (jego 
podpisy i oceny w wymienionym in­
deksie) oraz innych wybitnych arty-' 
stów-Polaków pracujących w owych 
latach na wileńskiej uczelni.

Spotkanie wileńskie w Domu 
Cziuriionisa zaszczycili swą obec­
nością ambasador RP w Wilnie

Eufemia Teichmann, konsul gene­
ralny Mieczysław Jackiewicz, rad­
ca ambasady, dyrektor Instytutu 
Polskiego w Wilnie Ryszard Badoń, 
bawiący na Litwie polscy parla­
mentarzyści: Andrzej Zakrzewski - 
szef Komitetu ds, Łączności z Po­
lakami ża Granicą, posłanka Elż­
bieta Radziszewska.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZD JĘC IA C H : Aldona 

Dvarionaite stworzyła romantycz­
ny nastrój wieczoru; pan Edward 
Ruszczyc opowiadał o swoim ojcu 
- Ferdynandzie Ruszczycu; na 
ręce dyrektora Domu Cziurlioni- 
sa w Wilnie Stasysa Urbonasa (od 
prawej) Ferdynand Ruszczyc - 
dyrektor Muzeum Narodowego w 
Warszawie przekazał dwutomowy 
„Dziennik” swego dziadka.

Fot. Marian Paluszkiewicz

D z m m w iK  s z t u k i
„W ileńszczyzna” wystąpi 

w warszawskiej Sali 
Kongresowej 

Polski Zespół Pieśni i Tańca „Wi­
leńszczyzna” pod kierunkiem Jana 
Mincewicza zaproszony został do 
Warszawy. 27 kwietnia da koncert w 
reprezentacyjnej Sali Kongresowej. 
Zespół jedzie w pełnym składzie z 
dwuczęściowym programem galo­
wym. Dochód z imprezy przekazany 
zostanie polskim szkołom Wileńsz- 
czyzny.

Taka postawa „Wileńszczyzny” 
nie jest nowością. Warto przypo­
mnieć, że zespół dwukrotnie wystę­
pował w Anglii i Stanach Zjednoczo­
nych, koncertował też we Francji, 
Niemczech, Danii i wszystkim tym 
wojażom przyświecał cel szlachetny 
- materialne wsparcie Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie.

Przy okazji informujemy, że termin 
Konkursu Pieśni i Poezji Religijnej 
„Ciebie, Boże, wysławiamy” przesu­
wa się z przyczyn niezależnych od or­
ganizatorów i odbędzie się 3 maja w 
wileńskim kościele Ducha Świętego.

M iędzynarodowy 
Konkurs Akordeonistów

|  Niestrudzony w swych inicjaty­
wach i popularyzacji muzyki akor­

deonowej Ryszard Świackiewicz - 
założyciel i kierownik artystyczny 
znanego daleko poza granicami kra­
ju Kwintetu Akordeonistów „Con- 
certino” zorganizował Międzynaro­
dowy Konkurs Młodych Akordeoni­
stów. Impreza przebiega: w Szkole 
Muzycznej im. B. Dvariońasa i 
zgromadziła uczniów i studentów 
uczelni muzycznych Litwy, Łotwy, 
Rosji i Polski'(WarszaWa i Sanok). 
W niedzielę - zakończenie imprezy. 
Młodzi akordeoniści z Polski dadzą 
koncert dziś o godz. 19.00. Miło­
śnicy muzyki serdecznie są zapra­
szani na ich występ.

Eksponuje 
Szarunas Sauka

Mówią o nim, że jest zjawiskiem 
niespotykanym w litewskiej sztuce. 
Ma tyleż zwolenników, co przeciw­
ników. Jego obrazy zachwycają i szo­
kują. Jest bez wątpienia artystą bar­
dzo utalentowanym. Urodził się w 
1958 roku, należy do grupy-„21”, w 
1989 roku przyznano mu Litewską 
Nagrodę Narodową.

W Wileńskim Centrum Sztuki 
Współczesnej zorganizowano naj­
większą z dotychczasowych wystaw 
tego artysty malarza. Eksponowanych 
jest ponad 50 płócien, wśród nich 
dobrze już znane obrazy, wyznacza­

jące wszystkie twórcze etapy działal­
ności plastyka oraz najnowsze - stwo­
rzone w latach 1997-1998 i nigdzie 
dotąd nie wystawiane.

W czasie trwania-wystawy ( do 24 
maja br.) wyświetlany jest videofilm, 
poświęcony artyście, wydano też ko­
lorowy katalog jego prac i, co jest 
nowością, wystawę można zwiedzać 
W towarzystwie przewodnika.

Na międzynarodowy 
festiwal w Tychach

Tak się złożyło, że zaproszenie 
w ub. roku na Ogólnopolski Festi­
wal Teatrów Amatorskich w Tychach 
Polskiego Teatru z Wilna z kierow­
nikiem artystycznym i reżyserem Ire­
ną Litwinowicz na czele, stało się 
powodem do nadania tej imprezie 
statusu międzynarodowego. Na tego­
roczny festiwal z zagranicy oprócz 
wilnian przyjadą Szwedzi. Będzie to 
impreza jubileuszowa, bo odbywają­
ca się już po raz 25. Udział weźmie 
ponad 20 teatrów: dramatyczne, ru­
chu, małych form, pantomimy, kaba­
rety jtd.

W ub. roku wilnianie pokazalr 
„Grube ryby” M. Bałuckiego i zdo­
byli nagrodę festiwalową. Tym razem 
na życzenie organizatorów wiozą 
„Zagłobę - swatem” H. Sienkiewicza

(niedzielne więc przedstawienie tej 
komedii na scenie Rosyjskiego Te­
atru Dramatycznego będzie swego 
rodzaju próbą generalną przed wy­
stępem w Polsce). /Ponadto nasi ak-, 
torzy wezmą udział w organizowa­
nych w ramach festiwalu warsztatach 
teatralnych, które poprowadzą znani 
aktorzy polscy: Halina Machulska, 
Anna Chodakowska, Leszek Mądzik.

Przed tym wyjazdem (23 kwiet­
nia) Polski Teatr bawił na Łotwie, na 
zaproszenie tamtejszego Związku 
Polaków. Odwiedził zaprzyjaźnioną 
Rygę (w mieście tym wilnianie ba­
wili kilkakrotnie), zawitał do Rezek- 
ne, Krasławy, na przedstawienia 
przybyli także Polacy z Daugawpil- 
su. Bardzo serdeczne i.wzruszające 
były to spotkania. Widownie gorąco 
oklaskiwały „Grube ryby” M. Bałuc­
kiego w interpretacji zespołu teatral­
nego z Wilna. Podróż sfinansowało 
Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” 
w Warszawie.

10 maja natomiast Polski Teatr 
zaprosi wilnian na premierę. Będzie 
to arcydzieło tragedii mieszczańskiej 
„Intryga i miłość” znakomitego po­
ety i dramatopisarza niemieckiego 
F. Schillera.

„Osobliwości natury”
To tytuł Wystawy, która pod pa­

tronatem Instytutu Polskiego w Wil­
nie zostanie otwarta w najbliższy po­
niedziałek w galerii „Naujieji 
Skliautai” (ul. Aszmenos 10). Jest to 
wystawa fotografii Elżbiety Sęczy-

kowskiej. Artystka obecna będzie na 
wernisażu swych prac - 35 czarno­
białych oraz kolorowych pejzaży i 
aktów męskich.

Elżbieta Sęczykowska z wy­
kształcenia jest historykiem sztuki, 
specjalistą od fotografowania archi­
tektury, rzeźb, grafik, malarstwa. 
Owocem jej wieloletniej współpra­
cy z Muzeum Narodowym w War­
szawie stały się albumy „Malarstwo 

.Kossaków”, „Świat obrazów Jacka 
Malczewskiego”, „Mitologia Jacka 
Malczewskiego", „Eros w sztuce pol­
skiej”.

Z informacji nadesłanej przez In­
stytut Polski w Wilpie dowiadujemy 
się, że najwięcej radości sprawia ar­
tystce fotografia artystyczna, ekspe­
rymentowanie z kolorem, zabawa 
światłem i cieniem, próby pod po­
większalnikiem. W pełni wykorzy­
stując w niektórych swoich pracach 
możliwości technik kolorowych, ar­
tystka nadal jednak zachowuje wier­
ność fotografii czarno-białej. Jej za­
interesowania krążą wokół natury, 
ciekawych struktur, które tworzy za­
równo świat przyrody jak i ludzkie 
ciało.

Elżbieta Sęczykowska wystawia­
ła swe prace w Warszawie, Berlinie, 
Pekinie, Hong Kongu. Artystka dużo 
podróżuje. Była w Chinach, Mongo­
lii, zwiedziła Tybet. Niektóre zdję­
cia tam wykonane będziemy mieli 
okazję oglądać w Wilnie.

Halina JOTKIAŁŁO
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Dekret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zgłoszeniu 
Sejmowi Republiki Litewskiej 
do ratyfikowania konwencji 

o założeniu międzynarodowej
organizacji ochrony roślin regionu 

europejskiego i Morza Śródziemnego
14 kwietnia 1998 r., nr 35

A rtykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litew­

skiej zgłaszam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikacji konwen­
cję o założeniu międzynarodowej organizacji ochrony roślin regio­
nu europejskiego i Morza Śródziemnego.

A rtykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
(Zam. 252)

D ekret
Prezydenta Republiki Litewskiej

O udzieleniu 
pełnomocnictw 

Cz. Stankevicziusowi
14 kwietnia 1998 r., n r  36

A rtyku ł 1.
Zgodnie z  punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litew­

skiej i uwzględniając uchwałę rządu Republiki Litewskiej „O zwró­
ceniu się do Prezydenta Republiki Litewskiej z  prośbą o udzielenie 
pełnomocnictw ministrowi ochrony kraju Republiki Litewskiej Cz. 
Stankevicziusowi”, upoważniam ministra ochrony kraju Republiki 
Litewskiej Czeslovasa Stankevicziusa do podpisania umowy, poro­
zumienia oraz protokołu rządu Republiki Litewskiej, rządu Repu­
bliki Estońskiej i rządu Republiki Łotewskiej:

umowy o utworzeniu bałtyckiego' systemu kontroli przestrzeni 
powietrznej;

porozumienia w  sprawie utworzenia bałtyckiej eskadry morskiej;
protokołu o statusie sztabów Batalionu Bałtyckiego i personelu 

Batalionu Bałtyckiego.
A rtyku ł 2.
Ten dekret wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAM KUS 
(Zam. 250)

D ek ret
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zgłoszeniu 
Sejmowi Republiki Litewskiej 

do ratyfikacji umowy 
rządu Republiki Litewskiej, 
rządu Republiki Estońskiej 

i rządu Republiki Łotewskiej 
o Batalionie Bałtyckim

14 kwietnia 1998 r., nr 34

A rtyku ł 1. •
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litew­

skiej zgłaszam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikacji podpi­
saną 10 grudnia 1997 r. w  Tallinnie umowę rządu Republiki Litew­
skiej, rządu Republiki Estońskiej i rządu Republiki Łotewskiej o 
Batalionie Bałtyckim.

A rtykuł 2.
Ten dekret wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki Valdas ADAMKUS 
(Zam. 251)

P i łk a  n o i t t a

Trzon tworzą gracze z zagranicy
Hokei na lodzie
Polacy zam ykają tabelę
i Polscy hokeiści przegrali drugi 

mecz w mistrzostwach świata grupy B, 
rozgrywanych w Słowenii. W czwar­
tek polska drużyna uległa w Jesenicach 
ekipie Ukrainy 3:J| (1:2,0:3,2:1) i po 
dwóch dniach zawodów zamyka tabe­
lę. Na czele stawki znajduje się Ukra­
ina przed Słowenią i Estonią - te trzy 
zespoły zdobyły komplet punktów.

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
Słowenia - Norwegia 4:3 (1'.2,0:0,3:1), 
Estonia - Holandia 4:2 (3:2, 0:0,1:0), 
Wielka Brytania - Dania 7:1 (3:0,2:1, 
2:0).

Tabela rozgrywek po dwóch run­
dach (punkty, różnica bramek): | |

1. Ukraina 4 12-4
2. Słowenia 4 7-3
3. Estonia 4 6-3
4. W. Brytania 2 8-7
5. Dania 2 2-7
6. Norwegia 0 — 4-6
7. Holandia 0 2-5
8. Polska 0 3-9
Wczoraj na mistrzostwach był

dzień przerwy, a dziś Polacy grać będą 
z Danią.
Koszykówka
Zwycięstwo Żalgirisu

Wczoraj w Kownie w pierwszym 
meczu półfinałowym serii play off mi­
strzostw Litwy koszykarze Żalgirisu 
pokonali wileński zespół Statyba-Lie- 
tuvosRytas 113:81 (61:41).

Dziś w drugim półfinale Sakalai 
grają z kowieńskim Atletasem.

Na razie porażki
Kobieca reprezentacja Litwy w 

Połądze rozpoczęła przygotowania do 
zbliżających się mistrzostw świata w 
koszykówce kobiet, które w maju od- 
będąsię w Niemczech. Występująca bez 
zawodniczek grających za granicą na­
sza ekipa rozegrała w Kłajpedzie dwa 
mecze towarzyskie z reprezentacją Ro­
sji. Oba mecze zakończyły się zwycię­
stwem Rosjanek 78:55 i 99:68.

* Koszykarze zespołu Trefl Sopot 
po wygraniu czwartego spotkania serii 
play off z Notecią Inowrocław 82:60 
zapewnili sobie pozycję wśród drużyn 
walczących o miejsca 9-12 w mistrzo­
stwach Polski. Inf. wł.
Tenis stołowy

Przed mistrzostwami 
Europy

Litwinki, Estonki orazlrlandki będą 
przeciwniczkami Polek w pierwszej fa­
zie rozgrywek turnieju drużynowego 
kobiet zbliżających się 21 mistrzostw 
Europy w tenisie stołowym w Eindho- 
ven (23.4-3.5. tego roku).

Te cztery drużyny tworzą jedną z ] 
ośmiu grup eliminacyjnych (sześć po 
trzy, dwie po cztery zespoły) spoza 
pierwszej kategorii zespołów (czołowa 
12), które konkurować będą o miejsca 
od 13 do 38, bo tyle teamów kobiecych 
zgłoszono. Brak natomiaśt dokładnych 
informacji, jak przebiegać będzie dal­
sza rywalizacja - po rozegraniu spotkań 
grupowych w tej kategorii.

Trener reprezentacji Polski Zdzi­
sław Derdoń sądzi, że prawdopodob­
nie będzie to klucz następujący: zwy­
cięzcy grup zagrają o miejsca 13-20, 
zespoły które zajmą drugie miejsca o 
miejsca 21-28 itd.
Boks

Spotkanie władz 
W BCiW BA

Prezydenci dwóch największych 
organizacji boksu profesjonalnego - 
Meksykanin Jose Sulaiman (Światowa 
Rada Boksu - WBC) i Wenezuelczyk 
Gilberto Mendoza (Światowe Stowa­
rzyszenie Boksu - WBA) spotkają się 
w nadchodzący weekend w Meksyku.

W centrum uwagi ma być unifika­
cja przepisów i regulaminów obu orga­
nizacji, co ma ułatwić bokserom stacza­
nie walk z rywalami z drugiej grupy.

Skłania to do snucia dalszych przy­
puszczeń, co do ewentualnego połącze­
nia obu organizacji, choć droga jeszcze 
z pewnością bardzo daleka... (PAP)

 | Reprezentacja Litwy w najbliższy |_
wtorek rozegra w Lipawie mecz o mi­
strzostwo Bałtyku z drużyną narodo­
wą Łotwy. Po tym meczu piłkarze Li­
twy udadzą się do Santiago, gdzie 29 
kwietnia wypróbują swe możliwości 
w spotkaniu z reprezentacją Chile. 
Chilijczycy sposobią się do udziału w 
mistrzostwach świata we Francj i.

Zatwierdzono skład 20-osobowej 
reprezentacji, którą teraz prowadzą 
Kęstutis Latoża i Eugenijus Riabovas, 
na spotkanie z Łotwą. Większość sta­
nowią piłkarze występujący w klu­
bach zagranicznych.

Do reprezentacji powołano: 
bramkarzy - G. Staucze (Duisburg), 
A. Dilys (Żalgiris); obrońcy - A. Sker- 
la (Eindhoven), T. Żiukas (Lcipzig), 
N. Mikneviczius (FBK Kaunas), D. 
Oleyeckas (Ekranas), Tadas Grażiu- 
nas (Kareda), D. Żutautas (Żalgiris); 
pomocnicy - A. Skarbalius (Broend- 
by5r D. Szemberas (Dynamo Mo­

skwa), A. Preikszaitis (GKS Katowi-! 
ce), A. i I. Stieszko (obaj Żalgiris), t§  
Kirilovas (FBK Kaunas), I. S tumb rys 
(Ekranas), Ż. Grudzinskas (Lokomo- 
tyvas-Legela); napastnicy -R. Żvjn-» 
gilas (Harelbeke), G. Mikulenas (Po­
lonia Warszawa), I. Morinas (Żalgi­
ris), V. Karvęlis (Lokomotyvas-Lege- 
la). W Łotwie nie będzie grał napast­
nik lidera mistrzostw Belgii klubu: 
Brugge E. Jankauskas, ale on wyje- 
dzie z reprezentacją do Chile.

Mistrzostwa Bałtyku, które zo­
stały wciągnięte do kalendarza FIFA, 
odbędą się według nowego systemu. 
Przedtem odbywały się one latem w 
jednym z trzech krajów bałtyckich, a 
w bieżącym roku reprezentacje będą 
grały mecze na własnym boisku i na 
boisku przeciwnika.

W roku ubiegłym turniej odbył 
się w Wilnie. Wygrała go reprezenta­
cja Litwy, którą prezentował stołecz* 
ny Żalgiris. M. R.

W  finale Chelsea i VfB Stuttgart
W finale rozgrywek o Puchar 

Zdobywców Pucharów spotkają się 
piłkarze VfB Stuttgart i Chelsea Lon­
dyn. Spotkanie finałowe odbędzie się 
13 maja w Sztokholmie.

Piłkarze ze Stuttgartu dwukrotnie 
pokonali w półfinale drużynę Loko- 
motiwu Moskwa - w czwartek 1:0 i w 
pierwszym meczu 2:1. Natomiast o 
awansie Chelsea przesądziło zwycię­
stwo nad Vicenzą w rewanżu - 3:1. 
Pierwszy mecz wygrali Włosi 1:0.

Kiedy w 32 minucie spotkania 
Chelsea z Vicenzą Pasquale Luiso 
strzelił uderzeniem z woleja bramkę 
dla Vicenzy, wydawało się, że nie pre­
zentujący się do*tej pory zbyt dobrze 
zespół Chelsea stracił szansę awansu 
do finału. Angielski zespół potrafił się 
jednak zmobilizować i po emocjonu­
jącym, zaciętym spotkaniu wygrał 3:1.

Już trzy minuty po golu Luiso wy­
równał Gustaw Poyet, który dobił 
Obroniony z najwyższym trudem przez 
Pierhiigi Brivio strzał GianfrancoZoli.

Po strzeleniu wyrównującej bram­
ki Chelsea nadal odważnie atakowała,. 
ale Vicenza również przeprowadzili 
kilka bardzo groźnych akcji. Po jed­
nej z nich, tuż przed przerwą, sam na

sam z bramkarzeni^helsea znalazł się 
Pasquale Luiso," jednak strzem zbyt 
lekko i Zmierzającą do bramki piłkifw 
ostatniej chwili wybił Frank Lebouf.

Na początku drugiej połowy^do- 
skonale grający w Chelsea włoski dum 
Zola, Gianluca Yialli przeprowadził] 
szybką akcję prawą stroną boiska - 
Yialli dośrodkował, a Zola uderze­
niem głową podwyższył na 2:1 dla go­
spodarzy.

Gdy do końca spotkania pozostał 
niespełna kwadrans i piłkarze Chel­
sea grali coraz bardziej nerwowo, bar­
dzo długim, precyzyjnym wybiciem 
popisał się bramkarz londyńczyków 
Ed de Goey. Piłkę zdołał przejąć Maik 
Hughes, który precyzyjnym strzałem 
w długi róg bramki Vicenzy zapew­
nił swojej drużynie awans do finału.'

Tak więc w finałach rozgrywek o- 
europejskie puchary wystąpią trzy. 
włoskie drużyny. Finał rywalizacji o 
Puchar UEFA będzie sprawą drużyn 
z Italii, Lazio Rzym i Intern Medio- 
. lan. Włosi mają swego przedstawicie­
la także w finale rywalizacji o najbar­
dziej prestiżowe trofeum - Puchar 
Europy: Juventus Turyn grać będzie* 
z Realem Madryt Inf. wL

P o lsk o -lite w sk a  u m ow a
Kolejną, już siódmą umowę o 

współpracy z innym narodowym 
związkiem piłki nożnej podpisał w 
czwartek Polski Związek Piłki Nożnej.

Tym razem w stołecznym hotelu 
Gromada podpisali stosowne poro­
zumienie przedstawiciele 'Federacji 
Piłki Nożnej Litwy (jego prezes Vy- 
tautas Dirmeikis i sekretarz general­
ny Pranas Mieżelis) oraz działacze 
Polskiego Związku Piłki Nożnej (jego 
wiceprezes Jerzy Koziński i sekretarz 
generalny Michał Listkiewicz).

Umowa przewiduje wymianę za­
wodników, trenerów i sędziów. Szkoła 
trenerów PZPN przy warszawskiej 
Akademii Wychowania Fizycznego 
przyjmie stażystów z Litwy. Rozgry­
wane będą mecze towarzyskie na 
wszystkich szczeblach, od klubów i

okręgów po reprezentacje narodowe.* 
PZPN ma zamiar dzięki przygranicz­
nym kontaktom ożywić kalendarz wy- 
miany międzynarodowej w woje­
wództwach białostockim, suwalskim 
i olsztyńskim.

Kolejny mecz międzypaństwowy 
Litwa - Polska odbędzie się za rok w 
Wilnie.

Dla sędziów przewidywane są w 
obu krajach wspólne seminaria. Stro­
na litewska ma ochotę zapraszać pol­
skich arbitrów do prowadzenia decy­
dujących spotkań na finiszu swojej 
ligi piłkarskiej.

N ieco w cześniej futbolow ą 
współpracę usankcjonowano podobny­
mi dokumentami z  Austriakami, Cze­
chami, Niemcami, Słowakami, Ukraiń­
cami i Węgrami. M. PIASECKI

K adra na m ecz w O sijeku
, Trener kadry piłkarskiej Polski 

Janusz Wójcik powołał już 18 zawod­
ników na towarzyski mecz między­
państwowy Chorwacja - Polska (22 
kwietnia w Osijeku).

Z piłkarzy występujących obecnie 
w polskiej ekstraklasie znalazło się 
wśród kandydatów na wyjazd do 
Chorwacji tylko czterech: Jacek Zie­
liński i Paweł Skrzypek z Legii Da­
ewoo Warszawa oraz Mirosław Trze­
ciak i Bogusław Wyparło (ŁKS Ptak 
Łódź).

Oto wybrańcy trenera Janusza 
Wójcika, którzy 20 kwietnia mają się 
stawić w stołecznym hotelu Jan III 
Sobieski, a 21 kwietnia rano udadzą 
się charterowym samolotem do Osi­
jeku: bramkarze - Adam Matysek

(FC Guetersloh, druga liga niemiec­
ka) Bogusław Wyparło (ŁKS Ptak 
Łódź); obrońcy - Marek Jóźwiak (Gu- 
ingamp), Krzysztof Ratajczyk (Rapid 
Wiedeń), Tomasz Wałdoch (VfL Bo­
chum). Jacek Bąk (01ympique Lyon), 
Piotr Świerczewski (FC Bastia), Ja­
cek Zieliński, Paweł Skrzypek (obaj 
Legia Daewoo Warszawa); pomocni­
cy |  Jerzy Brzęczek (LASK Linz), 
Tomasz Hajto (MSV Duisburg), Sła­
womir Majak (FC Hansa Rostock), 
Marek Koźmiński (Brescia), Adam 
Ledwoń (Bayer 04 Leverkusen); na­
pastnicy - Mirosław Trzeciak (ŁKSr 
Ptak Łódź), Tomasz Iwan (PSV Ein- 
dhoven), Wojciech Kowalczyk (Las 
Palmas, druga liga hiszpańska), Grze­
gorz Mielcarski (FC Porto). (PAP)

 H l l
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Nikt inny nie potrafiłby zaśpiewać pieśni Wysockiego, tak jak on sam. 
I prawie nikt nie ośmiela się tego robić

I jak tu umrzeć, po Wysockim
Władimir Wysocki. Gdyby żył, byłby sześćdzie­

sięcioletnim, starzejącym się mężczyzną. Śred­
niego wzrostu. Jak zwykle źle ubranym. Gdyby 
wszedł do jakiegokolwiek sklepu muzycznego w 
Moskwie - zdziwiłby się niezmiernie. Wszędzie 
pełno jego nagrań. A przecież za życia udało mu 
się wydać niewiele płyt, opublikować niewiele 
wierszy. I dlatego obecnie dokładnie nie wiado­
mo ile tych wierszy i pieśni było: sześćset czy 
siedemset. A przecież znali go wszyscy. Wieczo­
rami skrupulatnie przegrywali je na swoje ma­
gnetofony. I dzięki magnetofonom w ogromnym 
kraju nie było ani jednego domu, gdzie by nie 
znano jego charakterystycznego, ochrypłego gło­
su.

Jak wspominał Wysockiego Bułat Okudżawa: On znał 
swoją wartość i arii razu, ani w Moskwie, ani w Leningra­
dzie nie zapowiadał swoich występów afiszami. Wywie­
szać jego afisze zdawało się czymś wstydliwym. I bez nich 
sale pękały w szwach. Było bowiem w pieśniach Wysockie­
go coś, co wywoływało niezwykły rezonans w  każdej rosyj­

sk iej duszy, coś, z czym niejednokrotnie bali się podzielić 
nawet z najbliższymi.

Nikt inny nie potrafiłby zaśpiewać pieśni Wysockiego, 
tak jak on sam. I prawie nikt nie ośmiela się tego robić. Być 
może nie ma już takiej potrzeby. Był bardem pokolenia, któ­
re nieuchronnie odchodzi do historii, bardem czasów, które 
już minęły. Staje się klasykiem minionej epoki. Kilka lat temu 
wystawiono Wysockiemu w śródmieściu Moskwy pomnik. 
Przedstawia on młodego człowieka z  wyciągniętymi ku nie­
bu rękoma. I ludzie na tych rękach zawieszają wieńce kwia­
tów. Kwiaty więdną. Rozwiewa je  wiatr. Potem pojawiają się 
świeże. I tak zapewne będzie przez wiele jeszcze lat. Ale 
jednocześnie w  bieżącym roku po raz pierwszy krytyk, Lud­
miła Pietruszewska odważyła się na charakterystyczną gorz­
ką refleksję: Wysocki grzmiał wszędzie. Żeby grzmieć wy­
pruwał sobie żyły, odarty ze skóry brał krzykiem, chry- 
piał. Jego teksty znali, ale wiele słów ju z  wystygło, zostały 
w pamięci jednego pokolenia, pokolenia BAM-u, Nabie- 

[ rieżnych Czełnow, podstarzałych złodziei, byłych komso- 
Imołeki dzisiejszych młodych emerytów. 
fo.. Do poznania, jakim naprawdę był Wysocki w znacznym 
stopniu przyczyniła się M arina Vlady, żona pieśniarza, wy­
bitna francuska aktorka, córka rosyjskich emigrantów Po- 
liakowów. Ich związek, jego historię opisała po latach Mari­
na w książce Wysocki, przerwany lot. Marina ujawniła w 
niej zarówno swoje fascynacje W ładimirem, jak i ciemne 
strony ich związku: nieuleczalny alkoholizm Wysockiego, 
potem - narkomanię,;dziecięce i rujnujące zafascynowanie 
hazardem. Kiedy poznali się, byli już  ludźmi znanymi, o du­
żej renomie: on - w Rosji, ona - we F rancj i. Mamy po trzy­
dzieści lat - pisała Marina - w sarnie pięcioro dzieci, sukce­
sy, pieniądze.

- Byli ludźmi dwóch światów, których granic w  czasie trwa­
nia ich związku żadnemu z  nich tak naprawdę nie udało się 
przekroczyć. Nigdy też nie potrafili wyrwać się z kręgu po­
dejrzeń środowiska, w którym żyli. Wysocki był podejrzany 
przez reżim za to co tworzył i jak żył. Był szykanowany;. 
Każdorazowe otrzymanie paszportu wymagało od niego 
długich upokarzających starań. Marina była traktowana 
przez wielu Rosjan ze s}crywaną podejrzliwością z  innego 
powodu. O ile Wysockiego rozumieli aż za dobrze, o tyle 
zupełnie nie mogli pojąć Mariny. Nawet w sprawach naj­
drobniejszych. Dć> końca nie domyślali się, dlaczego dla 
niej, kobiety z wielkiego świata, najbardziej banalne przeży­
cia każdej rosyjskiej kobiety, takie jak kolejka w sklepie czy 
zakupy na bazarze, stawały się szokiem.

Ustępując Władimirowi talentem przynajmniej w jednym 
Marina przewyższała go. O ile on płynął coraz dalej i dalej 
na fali żywiołu, o tyle ona starała się i to skutecznie kiero­
wać swoim życiem, dokonywać w nim z rozwagą wyborów. 
Zapewne dlatego ich dziwny związek przetrwał aż szesna­
ście lat. Tymczasem Marina zrozumiała, że jej świat nigdy 
nie przyjmie Wysockiego, nawet gdyby rozumiał jego pie­
śni.

Nie były przecież przeznaczone dla świata Mariny. Nie 
bez znaczenia okazało się i to, że tak jak chciał żyć Wysocki
- mógł żyć tylko w  Rosji. Tylko Rosjanie mogli zrozumieć 
jego zatracenie się w alkoholizmie bez dna i bez końca. I 
dlatego tylko oni mogli mu je  wybaczyć. Marina uważała to 
za samozagładę:

- Lecisz w dół na łeb na szyję - ostrzegała.
- Pan Bóg zawsze podkłada pijakowi poduszkę - odpo­

wiadał półżartem.
A przecież mogła się tego spodziewać. Wszyscy mówili 

mi - pisała - nie pozwalaj mu pić, to alkoholik, nie powi­
nien brać kieliszka do ręki. Teraz jest trzeźwy, ale zoba­
czysz jak  tylko znów zacznie, będziesz miała za swoje.

Dziś może siętylko zastanawiać, czy mogło być inaczej. 
Czy Wysocki mógłby być owym natchnionym bardem bez 
wódki i bez narkotyków. Czy mógłby spać dziennie po czte­
ry godziny, a potem cały dzień pisać, a cały wieczór - śpie­
wać. Wysocki zapewne uznawał, że za swoje sukcesy musi 
płacić jakąś cenę. Dlatego z oporem poddawał się wszelkim 
próbom leczenia, które w związku z tym nie przynosiły żąd­
ny chskutkó w. Tymczasem tak traktowany organizm coraz 
bardziej buntował się przeciwko jego właścicielowi. Lew 
Szmidt opisuje pewien charakterystyczny incydent, jaki miał 
miejsce jeszcze w 1974 roku przed występem Wysockiego 
w Toronto. Dosłownie na kilka godzin przed występem 
zobaczyłem innego Wysockiego - posiwiałego, zmęczone­
go życiem, chorego mężczyznę. Siedzimy, rozmawiamy, a 
on nagle chwyta się za serce. Okazało się, że żadnych 
lekarstw ze sobą nie nosił. Dałem mu swoją nitroglicery­
nę.

Po raz ostatni Wysocki leczył Się w Paryżu w lecie 1980 
roku. Do Moskwy wrócił z  diagnozą brzmiącą jak wyrok: 
pacjent musi być umieszczony w  zakładzie zamkniętym. Inne 
leczenie nie rokuje żadnych nadziei. W lipcu tego roku 
następuje przyspieszony bieg wydarzeń, o których wiemy 
bardzo wiele dzięki Waleremu Pieriewozczikowowi. Spisał 
on wypowiedzi dużej liczby osób, które stykały się z  Wy­
sockim w ostatnich dniach jego życia. Stąd wiemy, że:

18 lipca. Wysocki grał Hamleta. Suflerka zapamiętała 
występ jako koszmarny. Wysocki często zapominał tekstu, 
wybiegał za kulisy, gdzie pospiesznie łykał jakieś lekarstwa. 
Był w fatalnym stanie fizycznym.

22 lipca. Wysocki postanawia lecieć do Paryża i kupuje 
sobie bilet.

23 lipca. Wysocki dzwoni do Mariny.
Wszystko to - Hamlet, bilet do Paryża i telefon - były 

ostatnimi w życiu barda.
Mariny nie było wtedy przy Wysockim. Miała po temu 

swoje powody, które skrzętnie w  książce pomija. Oto w ży­
ciu Wysockiego pojawia się już  inna kobieta. Jest to zresztą 
jedyna osoba, która u W. Pieriewozczikowa występuje pod 
imieniem Oksana. Kobieta ta wspomina:

13 lipca. Wołodia chce się żenić. Oksana mówi mu: 
„Słuchaj Wołodia;, nam nie dadzą ślubu. Przecież ty już 
jesteś żonaty. On: Nie. Chodź. Pożenimy się i już. Nawet 
kupiliśmy obrączki.

21 lipca.. Mówi Oksana: Powiedziałam mu, że odcho­
dzę. Ubrałam się i wyszłam na ulicę Z  dołu patrzę, a Woło­
dia wisi na rękach na balustradzie balkonu. Jak ja  wróci­
łam na Ib siódme piętro - sama nie wiem. Inie wiem, jak  my 
z  Wanią wciągnęliśmy z powrotem na balkon Wołodię.

Wysocki umarł w trzy dni później, w nocy z 24 na 25 
lipca 1980 roku w swoim mieszkaniu w Moskwie, na Małej 
Gruzińskiej, w domu, który stoi naprzeciw polskiego ko- 
ścioła. Najbliżsi zebrali sięnad jego ciałem, a ich wyobraź­
nia podsuwała im różnego rodzaju scenariusze wydarzeń 
najbliższych godzin. Najgorszym z nich byłoby uczestnic­
two w nim władz. Wiedzieli, że z tej strony grozi im najwięk­
sze niebezpieczeństwo. Rzucili się do zbierania i pakowania 
porozrzucanych rękopisów Wołodi. Wynieśli je  z mieszka­
nia. Zaczęli gorączkowo zacierać wszelkie ślady jego nar­
komanii. Walery Jankłowicz tak wspomina te chwile: W mojej 
głowie kołatała się tylko jedna myśl: będzie rewizja... Bę­
dzie rewizja... Gdzie są puste ampułki. Jak je  schować.

Wiadomo, że nie były to obawy bez podstaw. Gdyby 
oficjalnie stwierdzono, że powodem śmierci było przedaw­
kowanie narkotyków, wówczas niechybnie wdrożono by 
śledztwo. A to już  groziło kilku osobom z  najbliższego oto­
czenia Wysockiego bardzo przykrymi konsekwencjami, 
wyrokami, wieloletnim więzieniem. I to dlatego niktz nich 
nie podjął zdawałoby się najprostszej decyzji, odwiezienia 
umierającego aktora do szpitala.

Niebawem do Moskwy przyleciała Marina Vlady.Po przy- 
jeżdzie chciała spędzić godzinę przy ciele Wysockiego.

Chciała być tam z nim sama. Kiedy potem stanęła w 
drzwiach pokoju,wszyscy zrozumieli, że mają do czynienia 
z panią domu. Czerń sukni podkreślała jej urodę dojrzałej 
kobiety. Witała gości. Zgodnie z obyczajem najpierw szli

pożegnać się z  Wysockim, a potem do kuchni - na mały 
poczęstunek. Dziś nie kryją, że żywili do Mariny niejedno­
znaczne uczucia. Był w nich i podziw, i nieufność. I był żal, 
że ta kobieta przeżywa pożegnanie z Wysockim tak chłod­
no. Kiedy jeden z przyjaciół Wysockiego Barannikow deli­
katnie zwrócił jej na to uwagę, Marina wybuchnęła:

- Co wy wszyscy obnosicie się z tym swoim rosyjskim 
sentymentalizmem. A kim byłby on beze mnie? To ja  poka­
załam mu świat

Wiele wskazuje, że przy tym poglądzie pozostała do dziś, 
choć motywuje go inaczej. W jednym ze swoich ostatnich 
wywiadów prasowych powiedziana o Wysockim:

To, że ożenił się ze mną, uratowało go. Jestem o tym 
przekonana. Gdyby nie nasze małżeństwo, Wysockiego po 
prostu wykończyliby - albo zginąłby znacznie wcześniej, 
albo skończyłby w  więzieniu. A przy mnie nie decydowali 
się go ruszać. Znalazł się na swego rodzaju ziemi niczyjej, o 
której zresztą sam śpiewał.

Można się domyślać, że puklerzem miała być i aktorska 
sława Mariny, i jej francuski paszport, i jej „flirt z komuni­
zmem”, jak  obecnie nazywa swoją kilkuletnią przynależ­
ność do KPF. Wszystko to powodowało, że w ówczesnym 
Związku Radzieckim traktowano ją  w sposób szczególny.

Wróćmy jednak na M ałą Gruzińską. Trwają przygoto­
wania do pogrzebu. Marina podchodzi do nich z  chłodną 
rzeczowością. Każe sprzedać dwa samochody Wysockie­
go. Pieniądze idąna pokrycie jego długów. Każe sprzedać 
daczę. Rozdaje jego osobiste rzeczy. Chce przekazać miesz­
kanie Wysockiego jego matce. Kiedy przy tym pojawiają 
się trudności, pisze list z prośbą o pomoc do Breżniewa. 
Jeden z jego sekretarzy, Wiktor Suchodriew, przekazał list 
adresatowi. On rzeczywiście tak zrobił i cała sprawa zo­
stała szybko załatwiona - wspomina jeden z przyjaciół Wy­
sockiego. Zapewne wówczas powstaje także w głowie Ma­
riny myśl o powołaniu fundacji, która zajęłaby się rozdzia­
łem tantiem wśród jego spadkobierców. Wtedy wszystkim 
pomysł wydał się dziwaczny: Wysocki wówczas nie miał 
żadnych tantiem, zresztą w ogóle nie dbał o pieniądze. Dziś 
pieniądze z tantiem płyną rzeką.

Tymczasem wieść o śmierci Wysockiego coraz szerszym 
kręgiem toczy się po Moskwie przekazywana z ust do ust, 
bo gazety, radio i telewizja milczą na ten temat. Najpierw 
przed domem, a potem przed teatrem na Tagance, gdzie 
wystawiono ciało Wysockiego, zbiera się tłum, który gęst­
nieje z minuty na minutę. Władze wpadają w  panikę. Po­
śpiesznie ściąga się z całej Moskwy milicję i oddziały wojsk 
wewnętrznych, zamyka najbliższą stację metra. Tłum staje 
się coraz trudniejszym do opanowania żywiołem. Stojący w 
nim Wadim Gordiejew wspomina: Na kordon milicji napie­
ra tłum. Mijają trzy godziny, a my posuwamy się do przodu 
o jakieś sto metrów. Jacyś młodzi ludzie starają się rozko­
łysać tłum. Tworzy się potężny kułak, który łamie ogro­
dzenia. Wszyscy rzucają się do przodu. Ktoś upadł. Ryk 
tłumu. Krzyk kobiet. Straszne. Z marszu przerywamy jesz­
cze jeden kordon. Alę za nim stoi ju z zapora z ciężarówek, 
która zagradza nam, ulicę.

A w teatrze kolejka żegnających Wysockiego zdaje się 
nie mieć końca. Jedna z uczestniczących w tej ceremonii 
kobiet zapamiętała szczególny rytuał tego pożegnania: Prze­
chodząc obok trumny Wysockiego - wspomina - każdy 
ściskał mu dłoń. Miałam wrażenie, jakby zawierali z nim 
jakąś cichą umowę, czy też składali mu jakieś przyrzecze­
nie. Nieprzeliczone tłumy towarzyszyły trumnie aż do koń­
ca, na Wagańkowski Cmentarz. Obserwujący to wybitny 
pisarz rosyjski Walery Trifonow zauważył:

- 1 jak  tu umrzeć, po Wysockim.
Od tamtych wydarzeń minęło już  wiele lat. Marina od 

dawna nie przyjeżdża do Moskwy. W Paryżu wyszła za mąż, 
tym razem za lekarza. Poświęca się działalności pisarskiej. 
Uważa, że bodźcem do tego był Wysocki, praca nad wspo­
mnieniami o nim. - Zanim wzięłam się do pisania książki o 
Wołodi nie uzmysławiałam sobie, ile praca literacka daje 
poczucia swobody, na ile jest bardziej interesująca niż 
aktorstwo - wspomina. Dotychczas wydała już pięć ksią­
żek. Cieszą się dużym powodzeniem. W ubiegłym roku na 
zakończenie rozmowy z korespondentem „Nowosti” w Pa­
ryżu, Witalijem Dymarskim, Marina powiedziała:

- Wie pan, do tej pory, chociaż to już minęło szesnaście 
lat, kiedy słucham nagrań głosu Wołodi, jego rozmów z 
widzami, mam takie uczucie, jakby on był ze mną. Podej­
dzie, weźmie mnie za rękę i poprowadzi...

M arek JURKOWICZ 
• ___________________  „Angora " j
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Bogactwo przestaje 
budzić podejrzliwość
Czy w  opinii Polaków można legalnie i przyzwoicie dojść do dużych 

pieniędzy? W  poprzednich latach sondaże pokazywały, że lekceważe­
nie lub om ijanie praw a, wykorzystywanie luk  praw nych, bezwzględ­
ność i przekupstwo należą do najważniejszych -  zdaniem przeciętnego 
mieszkańca naszego k ra ju  -  sposobów na zdobycie m ajątku.

Podczas wypadku-w-rosyjskiej fa­
bryce broni biologicznej w 1979 roku 
ludzie umierali jak muchy, a mimo to 
wojskowi nadal prowadzili tego rodza­
ju eksperymenty. To zdarzenie wytro­
pił magazyn niemiecki „Stern”, który 
ujawnia istnienie mózgu zmarłego w na­
stępstwie tego zdarzenia pewnego wie­
śniaka. Jest to kluczowy dowód naj­
większej pod względem rozmiarów ka­
tastrofy z bronią biologiczną, a jedno­
cześnie na to, że wojskowi rosyjscy na­
dal kłamią, wypowiadając się na temat 
tajnych programów broni biologicznej.

W szafie .muzealnej szpitala numer 
40 w dzisiejszym Jekaterynburgu, któ­
ry wtedy nazywaŁsię Swierdłowsk, od 
dziewiętnastu Jat przechowuje się w 
ukryciu mózg Siergieja Romanowa.
3 kwietnia 1979 roku odwiedził on tę
1,5-milionowąmetropoIię uralską, by po­
tem niespodziewanie umrzeć w następ­
stwie' tajemniczej epidemii. Rodzinie 
owego wieśniaka powiedziano wówczas, 
że powodem zgonu było spożycie za­
trutego mięsa. Dzisiaj wiadomo, że przy­
czyna jego śmierci była zupełnie inna.

Wspomniany tygodnik niemiecki 
dotarł do liczącej obecnie 76 lat Fainy 
Abramowej, która jest patologiem w 
szpitalu jekaterynburskim. To ona, 
wbrew rozkazowi służby bezpieczeń­
stwa KGB, przechowała mózg S. Ro­
manowa i notatki, które sporządzono 
podczas obdukcji zmarłego. Ten mózg 
wprost błyszczy czernią, na której wi­
dać pomarańczowe plamy. Tak wygląda 
mózg zaatakowany zarazkami wąglika.

Naukowcy twierdzą, że 100 kilo­
gramów zarodków wąglika, gdyby .jev 
rozsypać nad Waszyngtonem, Londy­
nem lub Berlinem, mogłoby zabić 3 mi­
liony. ludzi. Przy tym, w porównaniu z 

. bronią atomową lub chemiczną, jego 
produkcja jest tania i prosta.

- Romanow pochodził że wsi -' 
przypomina sobie R Abramowa - a do 
ówczesnego Swierdłowska przybył do 
kogoś w gościnę. Było to na początku 
kwietnia 1979 roku, kiedy we wschod­
niej części tego miasta przez kilka dni 
toczyła się niezwykła i budząca grozę 
wojna. Śmigłowce nisko latały nad tam­
tejszymi domami, rozsypując wapno 
chlorowane. Specjalne oddziały strze­
lały do wałęsających się po ulicach mia­
sta psów, a robotnicy przymusowi myli . 
mury, usuwali wielkie połacie ziemi i w

pośpiechu asfaltowali drogi i chodniki. 
Tymczasem ludzie umierali tam jak 
muchy. Oficjalne statystyki ujawniły 
68 ofiar śmiertelnych, ale niezależni 
naukowcy twierdzą, że śmierć ponio­
sło do 2000 osób. To był Czemobyl 
broni biologicznej.

Natychmiast po tym zdarzeniu le­
karze w maskach ochronnych wysłani 
zostali do mieszkań nagle zmarłych lu­
dzi, konfiskując w nich chodniki, po­
ściele i żywność, z  lodówek. - Kiedy 
otworzyłam czaszkę Romanowa - 
mówi F. Abramowa -zauważyłam, że 
jego mózg był pokryty krwawą błoną. 
Orr umacł w spowodowanych we?- 
wnętrznym krwawieniem męczarniach. 
Wszystkie jego organy były przeżarte. 
Pogrzeby tych ludzi odbyły się w nocy, 
milicja otoczyła cmentarz, a rodzinom 
nie pozwolono zobaczyć zmarłych.

Władze regionu, którego partyjnym 
szefem był wtedy Borys Jelcyn, wydru­
kowały ulotki, które dostarczono miesz­
kańcom miasta do skrzynek na listy. 
Twierdzono w nich, że epidemia wąglika 
spowodowana została zakażonym mię­
sem. Jednak część ludzi już wówczas 
miała inne podejrzenia. - To przyszło z 
Gorodka 19 - szeptali niektórzy miesz­
kańcy Swierdłowska między sobą

Dokładnie nikt jednak nie wiedział, 
co rzeczywiście się dzieje w owym oto­
czonym drutami kolczastymi i murem 
Miasteczku numer 19. Dopiero podczas 
rządów Michaiła Gorbaczowa można 
było nieco jawniej mówić o tej katastro­
fie. Natomiast B. Jelcyn w 1992 roku w 
rozmowie z prezydentem USA Billem 
Clintonem przyznał, że to, co się tam 
dzieje, ma pewien związek z wojskiem.

Mimo. to na wiele pytań nie ma 
żadnej odpowiedzi. Jednak jedna z naj­
ważniejszych kwestii została teraz wy­
jaśniona. Było to możliwe dzięki prób­
kom tkanki mózgowej i innych orga­
nów, które przechowali F. Abramowa i 
jej uczeń Lew Greenberg. Naukowcy 
amerykańscy podczas badań tych tka­
nek wykryli niejeden, ale cztery różne 
rodzaje zarazków wąglika. Wskazuje to, 
że ten zarazek był sztucznie przeista­
czany, co miało na celu jego uodpornie­
nie na szczepionki i antybiotyki.

Według obrońcy praw człowieka 
Lwa Fiodorowa, 3 kwietnia 1979 roku 
zarazki wąglika ulotniły się w bunkrze 
znajdującym się w podziemiach Gorod­

ka 19 z kapsuły przeznaczonej do „uzbro­
jenia” rakiet dalekiego zasięgu. Zdołał on 
też ustalić, że wskutek zetknięcia się z 
tymi zarazkami nie zmarły wówczas żad­
ne dzieci, ani kobiety; zanotowano nato­
miast szczególnie dużo zgonów męż­
czyzn pomiędzy dwudziestym a pięć­
dziesiątym rokiem życia. Naprowadziło 
to L  Fiodorowa do wniosku, że-jak mówi 
- „nasze wojsko prowadzi eksperymen­
ty nad selektywną trucizną biologiczną, 
która zabija tylko mężczyzn zdolnych 
do pełnienia służby wojskowej”.

Dowódcy Wojskowi w Moskwie 
zaprzeczają temu, mimo że badania 
Amerykanów oraz wspomnianych tu­
taj.lekarzy rosyjskichpotwierdzają mi­
litarny charakter epidemii wąglika. Do­
wodzą one, że ta trucizna biologiczna 
dostała się do organizmów ludzi droga­
mi oddechowymi, a nie wraz z żywno­
ścią względnie przez skórę.

tylko wiceśzef oddziału ochrony 
biologicznej w rosyjskim Ministerstwie 
Obrony, generał Walentin Jewstignicjcw 
nadal obstaje przy wersji zatrutego mię­
sa. Twierdzi on, że spalono wówczas 
20 zarażonych krów, a powstały przy 
tym dym zatruł ludzi, natomiast inne 
osoby zmarły po zjedzeniu zatrutego' 
mięsa. Jego zdaniem, twierdzenia ame­
rykańskie, że Rosja pracuje nad bronią 
biologiczną mającą na celu „zdyskredy­
towanie starań Moskwy o pokój w Ira­
ku”, a celem Zachodu jest poddanie Rosji 
takim międzynarodowym' kontrolom, 
jakie działają w Iraku.

Chemik L. Fiodorow uważa, że jest 
to wręcz niezbędne, gdyż według jego 
informacji „nie ma żadnych wątpliwo- 
ści.co do tego, że w Gorodku 19 nadal 
prowadzi się doświadczenia z bronią 
biologiczną”. Potwierdza to Jewgienij? 
Tułykin, który do 1996 roku był szel­
fem działu kadr w Gorodku 19. Mówi 
ón, że w 1994 roku wznowiono pracę 
laboratoriów zajmujących siębroniąbio- 
logiczną. Zaś przebywający obecnie w 
Ameryce Kazach Ken Alibek (Kana- 
tian Alibekow), który do 1992 roku był 
drugim w hierachii człowiekiem odpo­
wiedzialnym zą realizację radzieckiego, 
a potem rosyjskiego programu rozwo­
ju broni B,-ujawnia, że inne laboratoria 
pracują nad kolejnymi zarazkami, w tym 
między innymi dżumy, ebola i ospy.

Tadeusz KACZMAREK 
„Głos Wielkopolski”

MIROSŁAWA MARODY: Ostai- 
nie badania prowadzone przez CBOS 
pokazują, że bogactwo w zasadzie prze­
staje budzić podejrzliwość. Stosunek do 
ludzi bogatych zmienia się w tym sen­
sie, że za dużymi pieniędzmi nie trzeba 
się koniecznie dopatrywać nieuczciWo- 
ści, złodziejstwa, przekrętów. To ńie 
wyklucza opinii, że złodziejstwo i prze­
kręty istnieją - ale takie spostrzeżenia 
są logiczną konstatacją na temat rzeczy­
wistości. Póki oczywiście nie są wyra- 

. żane w- formie „wszyscy kradną” albo 
„większość kradnie”.

Jak  do tego doszło, że słabnie 
podejrzliwość, k tó rą  wzbudziły 
pierwsze „kapitalistyczne” karie­
ry w Polsce?

- Ta zmiana postaw, ocen, jest Zwią­
zana z większą wiedzą na temat me­
chanizmów rynkowych. A z drugiej 
strony, jest bardzo mocno podbudowa­
na zmianami w położeniu konkretnych 
jednostek. Jestem bardziej skłonna za­
akceptować to, że inni zarabiają bardzo, 
dużo, jeżeli mnie się poprawiło choćby 
o 100 złotych,

W badaniach ciągle jednak wy­
stępuje gradacja ocen. Największą 
zgodę budzi twierdzenie, że bogac­
two to rzecz naturalna, rzadziej 
akceptowana jest opinia, że ponad­
przeciętna zamożność niektórych 
ludzi jest korzystna dla społeczeń­
stwa. Najrzadziej zaś badani pod­
pisują się pod tezą, że różnice za­
możności są sprawiedliwe.

Przypuszczam, że tó utrzyma się 
zawsze. To ostatnie pytanie, o spra­
wiedliwość, zmienia kompletnie per­
spektywę oceniania. Wywołuje reflek­
sję typu: „chwileczkę, czy to jest słusz­
ne, że ja nie mam takich dużych pienię­
dzy?”.

Gdy się zastanawiamy nad bo­
gactwem innych, zaczynamy się z 

-nim i porównywać?
Porównywanie się jest odruchowe. 

Problem polega na tym, z kim się po­
równujemy. Przy ustabilizowanej struk­
turze społecznej, kiedy mniej więcej 
znane są reguły awansu i własne miej­
sce w społeczeństwie, jest tendencja do 
porównywania się w obrębie grup sto­
sunkowo bliskich pod względem poło­
żenia. Porównam się nie z Rockefelle­
rem czy Niemczyckim, ale ze Smithem 
albo Kowalskim, który jest może lep­
szy ode mnie, ale nie tak drastycznie. 
Jeśli dominuje przekonanie, że położę-, 
nie jednostki zależy od jej wysiłku i je­
żeli to jest podbudowane czymś takim 
jak „American dream” - możesz zostać 
Rockefellerem, nawet jeśh w tej chwili 
jesteś pucybutem - to „sprawiedliwość” 
znaczy co innego niż w społeczeństwie, 
w którym mechanizmy różnicowania 
są niejasne.

Jest takie stereotypowe wyobra­
żenie o naszym społeczeństwie, że 
ponieważ ludzie długo żyli w warun­
kach systemowych podkreślających 
zasadę egalitaryzmu, to mają egalitarne 
postawy, chcą żeby było równo i żeby 
nikt nie podskakiwał. Do tego się jesz­
cze dołącza wyobrażenie o polskim pie­
kle, o zawiści, która sprawia, że jak się 
ktoś wyróżnia, to się go chce zdusić.

Badania tego nie potwierdzają?
Zawiść to takie zjawisko, które bar­

dzo trudno badać. Uważam więc, że nie 
ma empirycznych dowodów na istnie­
nie takich postaw. Natomiast wyraźnie 
wychodzi w pogłębionych badaniach 
socjologicznych to, że jeśli ludzie zgła­
szają zastrzeżenia co do podziału spo­
łecznych wypłat, to w gruncie rzeczy 
nie dlatego, że chcą, żeby było równo. 
Uważają natomiast, że niektórzy nie­
słusznie dostają więcej. Jeśli jest prze­
konanie - abstrahuję od tego, czy ade­
kwatne do rzeczywistości - że wzbo­
gacić się można wyłącznie przez kra­
dzież, to ono narusza ludzkie poczucie 
słuszności podziału.(...)

W Polsce nie mówi się speku­
lant, mówi się gracz giełdowy.

Tak, giełda zakorzeniła się w pot- 
skiej świadomości jako jeszcze jedna 
odmiana gry losowej. Komunikat „Ku­
piłem akcje Kabli, zarobiłem 200 pro^,; 
cent” jest równoważny z komunikatem 
„Skreśliłem datę urodzenia, trafiłem 
szóstkę”.

Jakie jeszcze sposoby bogacenia 
się nie wywołują podejrzliwości?

’ Nie budzą oporów wysokie docho­
dy za duży talent

Artysta, naukowiec, sportowiec 
Tak, oni mogą dużo zarabiać.”,
A co, poza nieuczciwością, bu­

dzi zastrzeżenia?
Wszystko, $o jest oparte na wyko­

rzystaniu mechanizmów rynkowych. 
Ponieważ wiedza naszego społeczeń­
stwa o działaniu owych mechanizirióftr 
jest ciągle wiedzą ułomną, niekomplet-^ 
ną. Wiedzą opartą bardziej na znajomo­
ści wyników niż zasad.

Gorzej jest więc, gdy ktoś zapraco­
wał na sukces, niż gdy mu się udało?

„A skąd ją mam wiedzieć, że on rze­
czywiście na to zapracował?” Nasza 
wiedza o naprawdę dużych pieniądzach- 
pochodzi głównie z prasy. A pieniądze 
budzą zainteresowanie dziennikarzy 
przede wszystkim, gdy jest afera. Zresz­
tą sami biznesmeni mają skłonność do 
bagatelizowania własnych wysiłków. 
Trzeba tu zrobić wycieczkę w ogólniej­
sze cechy naszego społeczeństwa. Je­
żeliby wskazywać na jakąś różnicę mię­
dzy nami a społeczeństwem na przy­
kład amerykańskim, to po pierwsze, my 
lubimy narzekać. Niezależnie, jak nam 
się powodzi, mówimy, że jest fatalnie. 
Nie wolno zapeszyć. Człowiek, który 
mówi, że jest mu świetnie, wyzywa los.

Druga istotna różnica polega na tym, 
że nie lubimy podkreślać własnego wkła­
du w sukces. Niektórzy badacze wy­
wodzą to z  różnic między protestanty­
zmem a katolicyzmem. Mówi się o róż­
nicy między etosem produkcji, charak­
terystycznym dla krajów protestanc­
kich, a etosem godności, charaktery­
stycznym dla krajów katolickich. Tert 
etos godności między innymi zawierał 
silną deprecjację pracy. Praca była karą 
za grzechy. Chwalenie się, że mój do­
brobyt zależy od ciężkiej pracy jest więc 
jego deprecjacją. To są postawy zako­
rzenione w doświadczeniach przekazy­
wanych przez całe wieki Są elementa­
mi najgłębszej warstwy kulturowej. Po­
nieważ zazwyczaj nie podlegają co­
dziennej refleksji, bardzo je  trudno zmo­
dyfikować.

J e s t  tak ie  pow iedzenie, że 
„pierwszy milion dolarów trzeba 
ukraść”. Chyba nie wymyślono go 
w Polsce?

Bardzo mnie ciekawi, gdzie zostało 
wymyślone. Jedyną sugestią jest to, że 
mówi się tu o dolarach. Co do reszty, to 
może pochodzić i znad Wisły. W języ­
ku angielskim jest określenie „smart”, 
które bywa tłumaczone jako „inteligent­
ny", ale naprawdę znaczy coś więcej.. 
To jest inteligencja zmieszana ze spry­
tem, przedsiębiorczością My nie doce­
niamy wysiłku, który się zawiera w tym 
słówku „smart”. Wysiłku związanego z 
tym, że ktoś ma pomysł, że potrafi coś 
wykombinować. Ja bym to wiązała z 
dwiema sprawami. Po pierwsze, więk­
szość współczesnego polskiego społe­
czeństwa ma chłopskie korzenie, odle­
głe o jedno, dwa pokolenia. Z. drugiej 
strony, są specyficzne doświadczenia 
realnego socjalizmu i mocno wówczas 
obecny wątek wyższości pracy fizycz­
nej nad umysłową. W PRL wszystko, 
co byfo związane z szeroko rozumianą 
innowacyjnością było traktowane jako 
coś gorszego rzędu niż pot, brud i trud.
I w efekcie ten niematerialny, intelektu­
alny element pracy na razie rozumiemy 
z dużym trudem.

Rozmawiała Renata WRÓBEL 
„Rzeczpospolita”

Chorobliwa czułość
Kichamy, drapiemy się, łzawimy, pocieramy oczy. Sezon 

wiosennego pylenia roślin trwa. A z nim codzienne kłopoty 
dla wielu osób. Zdaniem specjalistów, na alergie różnego 
rodzaju cierpi więcej niż co piąty człowiek, zaś liczba uczu­
lonych gwałtownie rośnie.

Alergia może nas dotknąć w każdym wieku. Objawy choroby 
przybierają często postać tak zwanego marszu alergicznego. Na przy­
kład w niemowlęctwie ujawniają się jako uczulenie bądź nadwrażli­
wość pokarmowa, a w późniejszym okresie przechodzą w alergię 
wziewną. Szczególnie zagrożone uczuleniami są osoby pochodzące z 
rodzin obciążonych dziedzicznie skłonnością do nadwrażliwości (tak 
zwana skaza atopowa).

Najwięcej chorych narzeka na dolegliwości górnych dróg odde­
chowych związane z uczuleniem na pyłek traw, chwastów, drzew, 
zarodniki pleśni. Silnymi alergenami są również sierść zwierząt do­
mowych oraz roztocza kurzu domowego. Objawami uczulenia mogą 
być nieżyt nosa (tak zwany katar sienny), zapalenie spojówek, na­
pady kichania, kaszel, chrypka, rozdrażnienie, uporczywe bóle gło­
wy, a nawet gorączka. W zależności od alergenu, objawy występują 
przez cały rok lub nasilają się sezonowo.

Lekceważenie uczuleń stwarza niebezpieczeństwo rozwoju ast­
my - choroby niezwykle uciążliwej, która może powodować nieod­
wracalne zmiany w układzie oddechowym i układzie krążenia. Jedną 
z najskuteczniejszych i coraz bardziej popularnych metod walki z  
alergią jest odczulanie (immunoterapia swoista), które daje szansę 
wyeliminowania objawów schorzenia. Profilaktyka polega na regu­
larnym wprowadzaniu do organizmu (podskórnie lub doustnie) aler­
genu, na który pacjent jest uczulony, w zwiększanych stopniowo 
dawkach. Takie postępowanie ma na celu wytworzenie tolerancji na 
dany alergen.

Wielu specjalistów uznaje astmę i schorzenia alergiczne za cho­
roby społeczne. Wczoraj w podpoznańskim Kiekrzu rozpoczęło się 
trzydniowe sympozjum naukowe poświęcone tym zagadnieniom, 
zorganizowane przez Polskie Towarzystwo Dermatologiczne oraz 
Oddział Poznański Polskiego Towarzystwa Alergologicznego.

- Debaty specjalistów z całego kraju obejmą takie zagadnienia 
jak aeroalergeny- unoszące się w powietrzu cząsteczki powodujące 
uczulenie - na przykład pyłek roślinny, uwarunkowania środowisko­
we alergii, atopowe zapalenia skóry, uczulenia pokarmowe, immu- 
noterpię swoistą - informuje profesor Wojciech Silny.

(len)
„Głos Wielkopolski”

Nagi rynek
Dotychczas prostytucja nie była w Szwecji dzia­

łalnością zorganizowaną na wzór innych krajów, to 
znaczy „panienki”  pracowały tu na własny rachunek, 
a instytucja sutenera występowała jedynie w tak zwa­
nym -luksusowym nierządzie związanym,z call-girls.

Szwedki stojące na ulicach oferują na sprzedaż swoje 
ciała (nie mają: nic wspólnego z eleganckimi dziewczyna­
mi, jakie widzi się w luksusowych hotelach) aby zdobyć 
pieniądze na narkotyki. Prawda jest bowiem taka, że 99 
procent Szwedek stojących pod latarniami, to kobiety 
uzależnione od środków odurzających.

Wzmożony ruch turystyczny spowodował, iż na uli­
cach większych miast królestwa zaroiło się od „dziew­
czyn ze wschodu”, których działalność kontroluje rosyj­
ska mafia. Zorganizowana przestępczość, od dość dawna, 
na dobre zadomowiła się w Szwecji, o czym mogą świad­
czyć krwawe porachunki między bossami organizacji. 
Miejscowe prostytutki podniosły alarm i twierdzą, że 
politycy przymykają oczy na to ćo zaczyna się dziać w 
nocnym półświatku. Większość kobiet, przyjeżdżających 
na gościnne występy do królestwa, to osoby chore, wiele 
z nich jest nosicielkami HIV.

Tymczasem szwedzcy politycy zamierzają wpro­
wadzić nowe prawo, zakazujące korzystania z usług 
prostytutek, które karać będzie mężczyzn kupujących 
ich usługi. Według pań, wykonujących najstarszy za­
wód świata, spowoduje to tylko przeniesienie całego 
procederu do podziemi i nadanie mu kryminalnego cha­
rakteru. I nie obejdzie się już bez obstawy sutenerów, 
którzy nie tylko będą żyć kosztem dziewcząt, ale rów­
nież będą mieli okazję do szantażowania ich klientów. 
Przejęcie przez mafię prostytucji doprowadzi do uza­
leżnienia pracujących na jej rachunek kobiet i stworzy 
jak najlepszy grunt do rozwijania się przestępczości.

Jak widać, przystąpienie Szwecji do Wspólnoty 
musiało spowodować również zunifikowanie sposo­
bu działalności pań stojących pod latarniami. I tak 
tutejsza prostytucja stanie się kolejnym businessem 
międzynarodowej mafii.

Ivo JACOB 
„Głos Wielkopolski”



K R A J  -  Ś W IA T

Dyplomacja
Litwa nie widzi potrzeby omawiania 
utworzenia rosyjskiego „korytarza” 

do obwodu kaliningradzkiego
Dyplomaci litewscy oświadczyli, że 

nie zamierzają rozmawiać na temat żad­
nych „korytarzy”  do obwodu kalinin­
gradzkiego, gdyż cały tranzyt jest już 
uregulowany i funkcjonuje sprawnie.

„Nie zamierzamy omawiać spraw, 
związanych z tworzeniem jakichkol­
wiek „korytarzy”, oświadczył BNS 
przedstawiciel MSZ Litwy.

Dyplomata skomentował oświad­
czenie przewodniczącego Rosyjskiej 
Dumy Państwowej Giennadija Siele- 
zniowa, że w związku z  rozszerzaniem 
się NATO na Wschód Rosja „będzie 
zmuszona poruszyć kwestię” tworze­
nia „korytarzy” w celu zapewnienia 
żywotnej działalności obwodu kali­
ningradzkiego.

G. Sielezniow oświadczył to na 
rozpoczętej w czwartek w  Moskwie 
konferencji międzynarodowej „Nowa 
architektura bezpieczeństwa europej­
skiego i NATO”.

Jak pow iedział G. Sielezniow, 
Rosja, Białoruś i Litwa mogłyby pod­
pisać trójstronną um ow ę na temat 
korzystania^ takich „korytarzy, umoż­
liwiających rozstrzygnięcie proble­
mów ekonomicżnychj związanych z 
funkcjonowaniem portu kaliningradz­

kiego - jedynego nie zamarzającego 
portu rosyjskiego nad Bałtykiem”.

W  przekonaniu Litwy, te proble­
my rozstrzygnęła obowiązująca obec­
nie umowa.

Zgodnie z  porozumieniem rzą­
dów Litwy i Rosji w  sprawie stosun­
ków handlowych i ekonomicznych 
Litwa zapewnia swobodny tranzyt 
towarów do.oW odu kaliningradzkie­
go, kierując się powszechnie uznany­
mi zasadami międzynarodowymi.

Tranzyt obywateli Rosji przez te­
rytorium Litwy reguluje tymczasowe 
porozumienie rządów w  sprawie pod­
róży obywateli obu państw.

Ważnym ułatwieniem tego reżimu 
jes t ustalenie dodatkowego protoko­
łu o tym, że obywatele Rosji przez 
terytorium Litwy m ogą się  udawać 
bez wiz pociągami bezpośrednimi bez 
wysiadania z nich. Ponadto mieszkań­
cy obwodu kaliningradzkiego mogą 
udawać się na Litwę bez wiz i prze­
bywać w  niej do dni 30.

Problem  tranzytu wojskowego 
Rosji przez terytorium Litwy rozstrzy­
gnięty został w  styczniu 1995 r., gdy 
oba kraje uzgodniły taki tryb tranzytu.

(BNS)

Zaniepokojona i podzielona UE 
w ita ustępstwa Łotw y w obec Rosji

U nia E uropejska pow itała w p iątek  w  lakonicz­
nym  ośw iadczeniu  zapow iedź rządu  Łotw y, że  przy ­
spieszy rozw iązyw anie problem u rosyjskojęzycznych 
„bezpaństw ow ców ”, i w yraziła  nadzieję, że  parla­
m ent szybko za tw ierdzi popraw iony p lan  dzia łan ia 
rządu  w  tej spraw ie.

R ów nocześnie eksperci i dyplom aci un ijn i p rzy ­
znają, że U n ia je s t podzie lona w tej kw estii. W szyst­
k ie s to lice „15” są  zan iepokojone napięciem  w  sto­
sunkach m iędzy  R ygą i M oskw ą i za leży  im  na jeg o  
szybkim  rozładow aniu , ale je d n e  obarcza ją  w iększą 
odpow iedzialnością za kryzys Łotyszy* a inne Ro­
sjan.

K raje skandynaw skie i przew odnicząca U E  w  tym  
p ółroczu  W. B rytan ia - podobnie ja k  USA  - dyskre t­
n ie  apelow ały  do M oskw y o pow ściąg liw ość w  tym, 
co  postrzegają  ja k o  próbę „zastraszenia” Rygi.

W cześniej jed n a k  najw yżsi rangą p rzedstaw icie­
le F ranc ji, N iem iec  i W łoch  sk ładali w  M oskw ie 
o św iadczenia so lidaryzujące się  z  R osjanam i, trak­
tu jąc je  jak o  okazję do poparcia prezydenta Jelcyna 
w  rozgryw ce z nacjonalistyczną i kom unistyczną opo­
zycją.

O ficjalne ośw iadczenie całej Unii, w ydane w p ią­
tek w je j im ieniu przez  p rzew odniczącą W. B ryta­
n ię, je s t  sk ierow ane w yłącznie do Łotyszy. N ie pada 
w n im  ani razu słow o Rosja czy Rosjanie.

„U E przyw iązuje w ie lk ą  w agę do tego, aby ro z­
bieżności co  do traktow ania obyw ateli niełotew skich 
na Ł otw ie zostały rozw iązane w zadow alający spo­
sób” - głosi ośw iadczenie .

„U E wita decyzję rządu Łotw y z 15 kw ietnia, aby 
opracow ać popraw iony plan działania m ający na celu 
przyspieszone uporanie się  z kwestiam i obywatelstwa 
i aby podjąć intensyw niejsze wysiłki na rzecz praw ­
dziwej integracji społecznej (nie-Łotyszy)” - .czytamy.

„U nia uw aża, że zasadniczą spraw ą je s t to, aby 
program  rządow y w pełni odpow iadał standardom  
ustanow ionym  w  tym  zakresie przez O B W E”.

Tu następuje zachęta db  rzeczyw istego w ciele­
n ia w  życie now ego program u: „U nia będzie nadal 
żyw o interesow ać się  rea lizac ją  tego program u. Unia 
m a nadzieję, że  parlam ent ło tew ski szybko zatw ier­
dzi, decyzje pod ję te  przez  rząd”.

P rze d sta w ic ie ls tw o  Ł o tw y  p rz y  U E p rzypom i­
na w specja lnym  p iątkow ym  kom unikacie , że zgod­
n ie  z  za lecen iam i k o m isa rz a  O B W E ds. m n ie jszo ­
śc i n a rodow ych  M axa van d e r S toe la  R yga p o s ta ­
n o w iła  zn ie ść  sy stem  „o k ie n ” (ok reślonych  term i­
nów  sk ład an ia  w n io sk ó w  p rzez  różne  grupy w ie­
kow e) i p o zw o lić  w szy stk im  „n ieobyw ate lom ” na 
sk ład an ie  w n iosków  o  n a tu ra liz ac ję  w  dow olnych  
te rm inach .

Postanow iła też przyznać obyw atelstw o dzieciom 
ło tew skich  bezpaństw ow ców  urodzonym  na Łotw ie 
po  21 s ierpnia 1991 roku  oraz zm ienić ustaw y o za­
trudnieniu  i o języku  (tak  aby u łatw ić uzyskanie oby­
w ate lstw a osobom  n ie  m ów iącym  płynnie po łotew - 
sku).

Dyplom aci i eksperci obaw iają się, by „sukces” 
w  zastraszaniu  Rygi n ie zachęcił M oskwy do pow tó­
rzenia go w stosunkach z Estonią. N iektórzy w yra­
żają też obaw ę, by  Rosjanie nie uznali, że m ogą wpły­
wać w  ten sposób na całe poszerzenie UE.

W edług dyrektora O środka Badań nad Polityką 
E uropejską (C EPS) Petera Ludlow a, kryzys łotew - 
sko-rosyjski w ykazał, że niektóre państw a UE odno­
szą  się  bardzo chłodno do krajów  nadbałtyckich.

Ten chłód zderzy się  z  entuzjazm em  Skandyna­
wów, gdy U nii przy jdzie decydow ać, czy rozpocząć 
negocjacje z  L itw ą i Łotw ą, a następnie - czy przy­
ją ć  je  i Estonię do UE.

Ludlow  określił n iedaw ne m oskiew skie wypo­
wiedzi szefa w łoskiej dyplom acji Lam berto Dinie- 
go, solidaryzujące się  z  R osjanam i, jak o  „kilka nie­
m ądrych, nieodpowiedzialnych uwag” . Zdaniem  eks­
perta , D ini niepotrzebnie ujaw nił „niechęć W łoch do 
państw  bałtyckich”.

V
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Duma znów odrzuciła kandydaturę Kirijenki
Rosyjska Duma po raz drugi nie 

zgodziła się na powołanie Siergieja 
Kirijenki na premiera. Borys Jelcyn 
nie dał za wygraną i kandydaturę 35- 
letniego technokraty z Niżniego Now- 
gorodu zgłosił po raz trżeci.

Izba niższa parlamentu ma znów 
tydzień na rozpatrzenie wniosku pre­
zydenta.

Za powierzeniem Kirijence misji 
sformowania nowego rządu w piątek 
opowiedziało się tylko 115 deputowa­
nych, czyli o 28 mniej niż przed ty­
godniem, kiedy to Duma rozpatrywała 
jego  kandydaturę po raz pierwszy.
Przeciwko wystąpiło aż 271 posłów, 
tj . o 86 więcej niż w pierwszej turze.

1 Od głosu wstrzymało się 11 deputo­
wanych.

Piątkowe głosowanie było jawne, 
co pozwoliło liderom opozycyjnych 
frakcji na utrzymanie dyscypliny w 
swoich szeregach. Tutejsi analitycy 
uważają, że w tajnym głosowaniu 
Kirijenko miał szanse zdobyć 226 gło­
sów, wymaganych do zatwierdzenia 
na szefa rządu.

Borys Jelcyn natychmiast zgłosił 
kandydaturę Siergieja Kirijenki po raz 
trzeci. Oczekuje się, że Duma zajmie 
się jego wnioskiem w następny pią-
tek. Jeśli deputowani odrarcąKirijen- |  K irijenko je s t pewny zwycięstwa, 
kę po raz trzeci, prezydent ma obo­
wiązek samodzielnie powołać premie­
ra, rozwiązać Dumę i rozpisać przed­
terminowe wybory parlamentarne.

Nie wydaje się jednak, by której­
kolwiek ze stron na tym  zależało.
W iększość komentatorów przewidu­
je  przetOr-że w trzecim  podejściu 
D um a zatwierdzi Kirijenkę, zrzucając 
zarazem całą odpowiedzialność za tę 
nominację na Jelcyna.

Potw ierdził to pośrednio lider 
opozycji narodowo-komun i stycznej 
w Dumie Giennadij Ziuganow, który 
- nie kryjąc rozczarowania, że prezy­
dent po raz trzeci zgłosił kandydatu­
rę Kirijenki - oświadczył, że trzecie 
głosowanie będzie li tylko próbą oca- I H
lenia Dumy. W. Ż irinow ski też jes t przeciwko.

„ Ł z a  S ł o ń c a  "
- tak się nazywa 

św ięto  tw órcze za ­
aranżowane dla nie­
p e łn o s p r a w n y c h  
dzieci i młodzieży Li­
twy oraz ż ich udzia­
łem. Impreza zorga­
nizowana w  kraju po 
raź  pierwszy, której 
inicjatorem i organi­
zatorem jes t Stowa­
rz y sz e n ie  T ea trów  
Niezależnych z panią 
prezvdęnt Stase Luksziene na czele.

Święto rozpoczęło się wczoraj w 
wileńskimTeatrzeLele i potrwa jesz­
cze dwa dni, uroczyste zakończenie 
odbędzie się w  niedzielą, 19 kwiet­
nia br. Uczestniczy w  nim 25 grup 
teatralnych, 49. recytatorów i  gawę­
dziarzy, ogółem -4 0 9  uczestników.

W ystępy  zespołów  tw órczych 
zrzeszających dzieci i m łodzież nie- 
pełnosprawnąz całej Litwy obserwu­
je  specja ln ie pow ołane honorow e 
jury  komisji artystycznej, w którego 
skład w chodzą znani aktorzy litew­
scy oraz inni reprezentanci świata ar­
tystycznego.

Impreza, jako  novum na naszym 
gruncie, zw róciła na siebie uwagę 
środków masowego przekazu.

- To nasze wspólne święto nie 
doszłoby do skutku /gdyby  nie po­
moc finansowa życzliwych, otwar­
tych na tę  sprawę ludzi, począwszy 
od najwyższej rangi - państwowej, 
rządowej, a  kończąc na osobach pry­
watnych. Zapraszaliśm y na to świę­
to prezydenta RL Valdasa Adamku- 
sa, marszałka Sejmu RL Vytautasa 
Landsbergisa, premiera RL Gedymi- 
nasa Vagnoriusa. W  tym  m iejscu 
m uszę zaznaczyć, że pan Yagnorius 
- to nasz wielki przyjaciel. Niezwy­
kle serdecznie zareagowała na nasz 
projekt minister opieki społecznej i 
pracy, pani Irena D egutiene. Tym 
oraz innym ludziom, którzy okazali 
nie tylko zrozumienie dla naszych 
potrzeb duchowych, ale też szeroko 
otworzyli swe serca, pragnę dziś ser­
decznie w imieniu Nas Wszystkich 
podziękować. Nas - to znaczy wspól­
noty ludzkiej, funkcjonującej w tym 
nieraz trudnym, a przecież pięknym 
życiu...

Tak przemawiała wczoraj na uro­
czystym  otwarciu święta pani prezy­
dent Stowarzyszenia Teatrów Nie­

zależnych Stase Luksziene. Zapyta­
na, dlaczego ta impreza ma taką, jak ­
by dw uznaczną nazwę - Łza Słońca 
- powiedziała:

' -  To święto je s t częścią składo­
w ą dużego  p ro jek tu  pod hasłem  
„Melpomena uśmiecha się do nas”. 
Żyjem y pod jednym  słońcem i czas 
już  najwyższy, żebyśmy się nawza­
jem  poznali. Ludzie niepełnospraw­
ni są  nie tylko obok nas, ale - pośród 
nas, cieszących się  dobrym  zdro­
wiem, samopoczuciem. Jakże często 
mijamy ich obojętnie, lub wręcz uni­
kam y spotkania, kontaktów z nimi. 
Usiłujemy odżegnać się od tych lu­
dzi, nie obarczać siebie ich problema­
mi, bolączkami. To - bardzo żle świad­
czy o nas. Jesteśmy sfrustrowani, bo­
imy się ciężaru życia, losu, który może 
przecież dotknąć każdego z nas. Z 
drugiej znów strony 1 nie mamy na­
w et najmniejszego pojęcia o tym, jaki 
jest świat duchowy tych dzieci i tej 
dorastającej młodzieży. A tymczasem 
okazuje się, że jest to świat bogaty, 
różnorodny i piękny. Że Oni potrafią 
nie tylko odsłonić go dla siebie, ale i 
d la swoich bliźnich - nie chcą tylko 
brać, potrafią także wiele z siebie dać. 
Ich świat jest gorący jak  Słońce i jak 
Łza czysty. Stąd - nazwa święta.

- „M y” - tak się będzie nazywał 
M iędzynarodowy Festiwal Twórczo­
ści Niepełnosprawnych, który się od­
będzie w Wilnie już  niezadługo, w 
dniach 7-11 maja br. , którego ini­
cjatorką i organizatorką je s t Stase 
Luksziene. Ona to na wczorajszym 
inauguracyjnym święcie była głów­
n ą  bohaterką dnia.

Fotoreportaż z  przebiegu tej im­
prezy, będącej w Litwie niewątpliwie 
wydarzeniem społecznym i artystycz­
nym, zamieścimy w najbliższych nu­
merach naszego dziennika.

Alwida ROLSKA
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USA
Waszyngton o problemach 
w stosunkach Rosja-Łotwa

Stany Zjednoczone oświadczyły w czwartek wieczo­
rem, że problemy w stosunkach między Łotwą i Rosją 
powinny być rozwiązane „bez gróźb lub sankcji".

Waszyngton wyraził uznanie w sprawie zmian zapro­
ponowanych przez rząd w Rydze do spornych ustaw o 
obywatelstwie.

Rzecznik Departamentu Stanu James Rubin poinfor­
mował, że sekretarz stanu Madeleine Albright napisała list 
do ministra spraw zagranicznych Rosji Jewgienija Prima- 
kowa po ogłoszeniu przez Moskwę sankcji gospodarczych 
wobec Łotwy.

Albright zwróciła się do Rosji, by podjęła próbę roz­
wiązania konfliktu z Łotwą w drodze dialogu.

Rubin oświadczył w  czwartek: „Nie chcemy, aby sto­
sunki między Rosją i Łotwą wymknęły się spod kontroli. 
Chcielibyśmy, aby trudności między obu krajami rozwią­
zane były raczej w drodze dialogu, niż poprzez groźby 
czy sankcje, które uważamy za nieproduktywne".

OBWE
Geremek ponownie krytykuje 
sankcje Rosji wobec Łotwy

Organizacja Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie (OBWE) ponownie skrytykowała w piątek sankcje 
gospodarcze Rosji wobec Łotwy, nałożone z powodu trak­
towania przez ten kraj rosyjskojęzycznej mniejszości.

„Nie rozumiem reakcji władz rosyjskich i nie sądzę, 
aby polityka sankcji mogła stanowić rozwiązanie” - stwier­
dził w stolicy Kirgistanu, Biszkeku przewodniczący 
OBWE, polski minister spraw zagranicznych Bronisław 
Geremek.

Reuters pisze z Biszkeku, że Geremek powiedział 
także, iż traktowanie przez Łotwę 700-tysięcznej mniej­
szości rosyjskojęzycznej naruszyło europejskie standar­
dy praw człowieka. Przewodniczący OBWE wyraził na­
dzieję, że problem zostanie rozwiązany w cywilizowany 
sposób.

„Mam nadzieję, że rozwiązanie zostanie znalezione” 
-stwierdził Geremek, którego organizacja obejmuje prze­
szło 50 państw i zajmuje się m.in. monitorowaniem po­
szanowania demokracji i praw człowieka oraz kontrolą 
zbrojeń.

Pięć Prawd Polaków nadal aktualnych - 
sesja w Szczecinie

Pięć Prawd Polaków ogłoszonych 
60 lat temu w Berlinie na Kongresie 
Polaków spod znaku „Rodła" nie stra­
ciło swej aktualności - uznali uczest­
nicy ogólnopolskiej sesji zorganizo­
wanej w piątek na Zamku książąt Po­
morskich w Szczecinie w  rocznicę 
ogłoszenia Pięciu Prawd.

Podkreślano, że prawdy: Jeste­
śmy Polakami; Wiara ojców naszych 
wiarą naszych dzieci; Polak Polako­
wi bratem; Co dzień Polak służy Na­
rodowi; Polska M atką naszą - nie 
wolno o matce mówić źle, są zwień­
czeniem tysiącletniego dziedzictwa 
kulturowego Polaków, a w  przeded­
niu wejścia Polski w struktury euro­
pejskie symbolem tożsamości naro­
dowej1.

Zdaniem Piotra Jaroszyńskiego, 
profesora filozofii KUL, Polacy „są 
nasączeni fałszywym patriotyzmem

i mitomanią Europy”. „Zgodnie z ide­
ologią Unii Europejskiej głównym źró­
dłem zła są nacjonalizmy, dlatego spo­
łeczności należy wysterylizować z 
poczucia przynależności narodowej" 
- mówił Jaroszyński. Wg niego, zo­
stała zatarta różnica między patrio­
tyzmem jako cnotą a nacjonalizmem 
jako zwyrodnieniem.

Europa zachowuje dystans wo­
bec Polaków, bo należeli kiedyś do 
bloku sowieckiego - dodał profesor. 
Podkreślił także, że istnieje zagroże­
nie jednostronnego dopasowania się 
Polski do struktur UE.

W sesji, zorganizowanej m.in. 
przez Katolickie Stowarzyszenie „Ci- 
vitas Christiana" oraz Stowarzysze­
nie „Wspólnota Polska", wzięli udział 
członkowie tych organizacji, naukow­
cy oraz przedstawiciele Związku Po­
laków w Niemczech.

USA
Balcerowicz: „No comments’
Przebywający z wizytą w USA 

wicepremier Leszek Balcerowicz po­
zostawił bez komentarza apel „Soli­
darności" z Ursusa do Sejmu, aby 
postawić go przed Trybunałem Sta­
nu za rolę jaką spełnił w  pierwszym 
okresie reformowania gospodarki po 
1989 roku i żądanie, by usunąć go ze 
stanowiska.

' „Nie przyjechałem do Waszyng­

tonu po to, aby komentować tego ro­
dzaju dziwaczne pomysły” - odpo­
wiedział wicepremier, poproszony o 
reakcję na inicjatywę ursuskiej „S”.

Balcerowicz uczestniczy w sto­
licy USA w dorocznych Wiosennych 
Konferencjach MFW i Banku Świa­
towego. W czwartek spotkał się tak­
że z amerykańskim ministrem skar­
bu, Robertem Rubinem.

Chile

Zamach bombowy nie udał się
Bomba podłożona w piątek w stoli­

cy Chile, Santiago, nie wybuchła - poin­
formowała policja wkrótce po zamachu 
na salon Chryslera na przedmieściach 
Santiago.

W Chile od czwartku przebywa pre­
zydent USA Bill Clinton, któiy pod­
czas weekendu weźmie udział w szczy­
cie obu Ameryk.

W piątek, w ramach poprzedzającej 
szczyt oficjalnej wizyty państwowej 
składanej na zaproszenie prezydenta 
Chile Eduardo Freia, prezydent USA ma 
wystąpić z przemówieniem na połączo­

nej sesji obu izb chilijskiego parlamentu.
Zamachowcy, najprawdopodob­

niej członkowie jednego z rebelianckich 
ugrupowań chilijskich, wrzucili bom­
bę do salonu w  piątek rano czasu miej­
scowego (po południu czasu polskie­
go). Ładunek nie wybuchł, a rebelianci 
zdołali jedynie oddać kilka strzałów z 
pistoletów i podpalić flagę amerykań­
ską.

Policja podała, że nie ma rannych 
ani zabitych. Nie sprecyzowała, ilu 
było zamachowców, ani jakiego rodza­
ju  ładunku użyto.

NA ZDJĘCIU: para bocianów urządziła swe gniazdo na trabancie, 
eksponowanym w miejscu, gdzie stała fabryka tych samochodów produ­
kowanych w NRD.  EPA-ELTA

Rosja
Coraz więcej ofiar sfałszowanej wódki wTuwie

W liczącej 300 tysięcy mieszkańców 
ReptiriiceTUwińskigwRosjiwpiawszym 
kwartale br, wskutek picia sfałszowanej 
wódki, zmarło 57 osób, podczas gdy w ca­
łym ubiegłym roku ofiar tych było 181.

Oświadczoiic republikańskiegD rządu 
stwierdza, że do T\iwy przywozi się coraz 
więcej przemycanego spirytusu i podrabia­
nej wódki Stwarza to katastrofalną sytuację.

W sklepie butelka wódki kosztu­
je  co najmniej 22 ruble, zaś nielegalni 
handlarze sprzedają podrobiony alko­
hol po cenie 10-12 rubli za butelkę, i 
to o każdej porze doby. Członkowie 
wódczanej mafii osiągają tak ogromne 
zyski i możliwości oddziaływania pu­
blicznego, że w  niektórych rejonach 
ubiegają się o władzę.

Rosia
W tym roku - budowa cmentarzy w Katyniu, Miednoje i Charkowie

sza z 3 ksiąg dotyczących cmentarza ka­
tyńskiego. „Będzie to monumentalna li­
sta ofiar zbrodni katyńskich, poszerzo­
na o informacje dotyczące pomordowa- 

I nych” - powiedział Przewoźnik.
Na mocy dekretu podpisanego przez 

Stalina 5 marca 1940r. NKWD bez sądu 
rozstrzelało ok. 22 tys. obywateli pol­
skich. 15 tys. polskich oficerów, urzęd­
ników, policjantów, funkcjonariuszy stra­
ży granicznej i więziennej, przebywają­
cych w obozach jenieckich w Koziel­
ską Starobielsku i Ostaszkowie od kwiet­
nia do maja 1940r., rozstrzelano w Char­
kowie, Miednoje i Katyniu. Nadal po­
szukiwane są mogiły ok. 7 tys. cywilów.

Informacje o odkryciu masowych 
grobów w Katyniu podali Niemcy 13 
kwietnia 1943 r. Dwa dni później radio 
moskiewskie podało komunikat, że 
zbrodni dokonali Niemcy w 1941 r. w 
czasie zajmowania okolic Smoleńska. O 
prawdziwych autorach kaźni agencja 
TASS poinformowała dopiero w 1990r. 
Prace ekshumacyjne rozpoczęły się w 
1994 r.

Jest szansa, że jeszcze w  tym roku 
rozpocznie się budowa polskich cmenta­
rzy wojskowych w Katyniu, Miednoje i 
Charkowie. Najdalej na początku czerwca 
powinny być załatwione sprawy formal­
ne. Pieniądze na ten cel zapewni polski rząd.

Andrzej Przewoźnik, sekretarz gene­
ralny Rady Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa, poinformował na piątkowej kon­
ferencji prasowej w Włrszawie, że w maju 
Polska powinna dostać od strony rosyjskiej 
dokumenty umożliwiające rozpoczęcie bu­
dowy cmentarza w Katyniu.

Władze w T\verze zezwoliły na roz­
poczęcie budowy polskiego cmentarza 
wojskowego w Miednoje w marcu tego 
roku. Przewoźnik otizymał 23 marca z rąk 
Wiaczesława Bragina, wiceministra kultury 
i pełnomocnika rządu FR ds. upamiętnienia 
ofiar totalitaryzmu w Katyniu i Miednoje, 
pełną dokumentagęprojdaową cmentarza 
w Miednoje z odpowiednimi adnotacjami 
władz twerskich.

W przypadku Charkowa władze Ukra­
iny podejmą decyzję być może na począt­
ku przyszłego tygodnia

Premier Jerzy Buzek w liście adre- -

sowanym do rodzin pomordowanych 
w  1940 r. z  rozkazu władz sowieckich, 
odczytanym na konferencji przez 
przedstawiciela Kancelarii Premiera 
Zbigniewa Woźniaka, obiecał, że rząd 
wesprze działania Rady Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa oraz da pie­
niądze na budowę cmentarzy.

11-14 maja w Smoleńsku i Twerze 
odbędą się spotkania polskich i rosyj­
skich specjalistów, m.m. architektów, 
którzy będą dyskutować o szczegółach 
technicznych. W  spotkaniach wezmą 
też udział przedstawiciele komitetów i. 
organizacji zajmujących się zbrodnią 
katyńską.

Przewoźnik przypomniał, że 5 
kwietnia uzgodniono z władzami Char­
kowa, iż tamtejszy cmentarz, choć z 
wyodrębnioną strefą polską i ukraiń­
ską, zachowa podobieństwo do cmen­
tarzy w Katyniu i Miednoje. Całość 
projektu przygotuje strona polska. „27 
czerwca teren przyszłego cmentarza w 
Charkowie zostanie poświęcony” - po­
wiedział Przewoźnik.

Dodał też; że w maju ukaże się pierw-

W ę g r y

Operatorzy telefonów komórkowych zgadzają się na podsłuch
'Wszyscy operatorzy sieci, telefonów 

komórkowych na Węgrzech oświadczy­
li, że zastosująsię do decyzji rządu i zain­
stalują urządzenia pozwalające tajnym 
służbom podsłuchiwać rozmowy abonen­
tów.

Władze chcą podsłuchiwać niektóre 
rozmowy, bo jest to jeden ze sposobów

walki z przestępczością zorganizowaną.
Firmy Matav, Pannon GSM i We- 

stel ogłosiły w piątek, że w swoich sie­
ciach wprowadzą modyfikacje technicz­
ne pozwalające podsłuchiwać niedostęp­
ne dotąd dla osób postronnych rozmo­
wy prowadzone w naziemnych sieciach 
cyfrowych i z telefonów komórkowych.

Poprzedniego dnia rząd postanowił, 
w  ramach walki z  przestępczością, że 
operatorzy sieci telefonicznych musząw 
ciągu roku zainstalować urządzenia do 
podsłuchu. Sami też za ten sprzęt zapła­
cą. Operacja ta będzie kosztować firmy 
telekomunikacyjne ogółem lOmld forin­
tów (1 USD/ok. 210 Ft).

Kambodża

P o g rze b  Pol Pota o d b ę d zie  się  w  s o b o tę
Ciało zmarłego na atak serca Pol Po- 

ta,przywódcy kambodżańskiej ludobój­
czej organizacji Czerwonych Khmerów, 
zostanie poddane kremacji w sobotę - 
podaje rozgłośnia radiowa Czerwonych 
Khmerów.

Autopsji ciała Pol Pota dokonała w 
czwartek specjalna komisja tajlandzkiej 
armii, potwierdzając zarówno tożsa­
mość zmarłego, jak i przyczynę zgonu. 
Rząd w Phnom Penh nadal jednak do­
maga się odesłania ciała do stolicy.

W Waszyngtonie w czwartek wie­
czorem opublikowano natomiast 
oświadczenie Białego Domu, w którym 
prezydent Clinton zażądał postawie­
nia przed sądem pozostałych przy­
wódców Czerwonych Khmerów, po­
noszących część odpowiedzialności za 
eksterminację około dwu milionów ro­
daków w latach 1975-79.

Rząd USA jeszcze w  ubiegłym ty­
godniu zwrócił się do Pekinu o współ­
pracę w kwestii postawienia Pol Pota 
przed międzynarodowym trybunałem. 
Chiny nie odpowiedziały na postulat - 
w kilka dni później Pol Pot zmarł.

W czwartek ciało Pol Pota obejrza­
ła także grupa zachodnich dziennika­
rzy. Jak wynika z relacji agencyjnych, 
przywódca Czerwonych Khmerów 
zmarł w drewnianym szałasie w odle­
głości 300 metrów od granicy tajlandz­
ko-kambodżańskiej.

Jak oceniła opozycja w stolicy 
Kambodży, zgon Pol Pota oznacza za­
sadniczą zmianę w klimacie politycz­
nym kraju.

Przywódca opozycyjnej Partii 
Narodu Khmerskiego Sam Rainsy za­
sugerował nawet, iż zmiana ta winna 
pociągnąć za sobą odłożenie o kilka mie­
sięcy planowanych na lipiec wyborów 
powszechnych. Postulat nie zyskał jed­
nak poparcia.

W Phnom Penh mówi się natomiast 
o przejściu na stronę rządu kilkuset 
bojowników Czerwonych Khmerów, na 
czele z generałami Measem Sopheą i

Polem Sarunem. Są oni zastępcami fak­
tycznego obecnego przywódcy Czer­
wonych Khmerów Ta Moka, który nie 
bez racji w latach wojny zasłużył sobie 
na przydomek „Rzeźnika”.

Niedobitki armii Czerwonych 
Khmerów stacjonują obecnie w odle­
głości trzech kilometrów od granicy z 
Tajlandią, Po zdobyciu przez siły rzą­
dowe bazy Anlong Veng, oddziały Ta 
Moka koncentrują się w  rejonie gór 
Dongrek. Nikt nie jest wstanie oszaco­
wać liczby pozostałych źołmazy Czer­
wonych Khmerów.

F o t EPA-ELTA
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A k c ja  „za m e k ”
Z ASSĄ złodziejowi się nie uda

Często spotykamy się z problc-
men% kiedy fo w całkiem dobrym zam­
ku psuje sięjakiś jeden mały drobiazg. 
Zamiana zamka to dość kosztowna 
przyjemność. Szwedzka firma ASSA 
pomyślnie rozwiązała ten problem. 
Zamki jej produkcji są skonstruowa­
ne na takiej zasadzie, że każdą część 
zamka można wymienić. Klient ku­
pując zamek może wybierać korpus 
(ramę),wygląd zewnętrzny, stopień 
zabezpieczenia i typ rdzenia (ser­
duszka). Od typu rdzenia zależy 
głównie stopień bezpieczeństwa i cena 
zamka. Do drzwi wejściowych nale­
ży wstawiać okrągłe obustronne rdze­
nie, gdyż są one umocowane specjal­
nymi czterema śrubami, główki któ­
rych są zabezpieczone zasłonkami z 
twardego stopu. Wszystko to zabez­
piecza zamek przed możliwością roz­
montowania go bez klucza gospoda­
rza nawet od wewnątrz.

Do drzwi wewnętrznych można 
wmontować rdzenie owalne. Mająone 
mniejsze zabezpieczenie, ale i cena jest 
o wiele niższa. Chcąc obniżyć cenę 
zamka, od zewnątrz możemy wsta­
wić rdzeń, od strony zaś wewnętrz­
nej - zatrzask dó zamykania drzwi od 
środka. *-

Rdzeń ASSA umocować można 
do zamka z jednej, bądź obu stron 
korpusu, jednak nie przechodzi on na 
wylot, jak to bywa w zamkach euro­
pejskich. Taki system blokuje wybi­
janie rdzenia,przez korpus zamka. 
Górne położenie mechanizmu rdze­
nia ASSA nie pozwoli otworzyć zam­
ka przy użyciu różnych rozpuszczal­
ników, a także chroni zamek od ze­
psucia przy nagromadzeniu się kurzu, 
czy śmieci.

Przy dobieraniu rdzenia trzeba 
kierować się poziomem kontroli klu­
cza. Jak już pisaliśmy, są 3 poziomy 
kontroli klucza. Pierwszy można do­
robić w każdej pracowni mającej ku 
temu potrzebny sprzęt. Klucz o po­
ziomie patentowanym można doro­
bić tylko w przedstawicielstwie fir? 
my. Trzeci zaś poziom można doro­
bić jedynie w samym przedsiębior­
stwie ASSA.

Istnieje jeszcze możliwość zain­
stalowania tzw. „królewskiego klu­
cza”. Oznacza to, że tym samym klu- 
czem można otworzyć mieszkanie, 
garaż, biuro. Nie oznacza to jednak, 
że kolega z biura, który je otwiera 
swoim kluczem, tym samym kluczem 
otworzy wasze mieszkanie. Cena '

O ile zdrożeje cukier?
W minioną środę rząd RL wpro­

wadził akcyzęna cukier zarówno im­
portowany, jak i litewski. Przewidu­
je  się, że akcyza może wynosić 1 lit 
za kilogram. Dokładnych obliczeń 
dokona jednak grupa specjalistów. 
Rząd ma nadzieję, że posunięcie to 
umożliwi obniżenie kosztów wła­
snych litewskiego cukru, ograniczy 
import, i być może, potrafimy wyjść 
na rynek zagraniczny. Niektórzy 
spodziewają się, że w ten sposób 
stworzy się lepsze warunki produ­
centom krajowego słodkiego arty­

kułu. Poprawią się też warunki cu­
krowników.

Fakt ten poważnie jednak nie­
pokoi szeregowego obywatela. Wia­
domo, że wzrost akóyzy zwykle po­
ciąga za sobą wzrost cen. Tymcza­
sem dyrektor departamentu ekono­
miki Ministerstwa Rolnictwa i Le­
śnictwa Vygantas K atkeyiczius 
twierdzi, że ceny cukru nie zmienią 
się. Oby to była prawda! Wystar­
czyło bowiem, że podwyższono ak­
cyzę na alkohol, gdy podskoczyła 
też jego cena. Takich przykładów 
mamy setki.

„Vilniaus bankas” inwestuje 
w Kaliningradzie

„ k ró le w sk ie g o  
zamka” jest -taka 
sama jak -innych, 
dodatkowe koszty 
ponosi/się tylko za 
skom plikowany 
kluczi

Kiedy już  
mamy wybrany 
zamek i klucze, na­
leży zastanowić się 
nad projektowa­
niem i wykończe­
niem drzwi i zam­
ka. ASSA propo­
nuje 3 rodzaje wykończeń: chrom, mo­
siądz i ciemny tlenek. I tu trzeba nad­
mienić, że wszystkie detale wykoń­
czeniowe są wykonane z mosiądzu i 
różnią się tylko polichromią.

Zamki ASSA można iistawić w 
drzwiach o grubości od 36 dp 90 mm, 
ale zanim kupi się taki zamek, należy 
dokładnie znać grubość swoich drzwi. 
Nie mniej ważnym elementem są też 
klamki.-Klamki ASSA przykręca się 
dwoma śrubami na całą grubość drzwi 
i korpus zamka, a nie zwykłym wkrę­
tem, jak to często bywa. Klamkom 
ASSA nie grozi więc ich obluzowa­
nie.

I najważniejsze. Standard zam­
ków ASSA gwarantuje mechaniczną 
wytrzymałość nie mniej niż 30Q do 
600 sekund, w zależności od klasy 
zamka. Jest to wyjątkowo długi okres 
czasu, jak na kradzież, dlatego w za­
sadzie wyłamania zamku ASSA koń­
czą się niepowodzeniem. Dla porów­
nania, stare rosyjskie zamki wytrzy­
mują od 5 do 60 sekund.

ASSA proponuje swoim klientom 
nie tylko wysokiej klasy zamki i klu­
cze, ale także fachowe porady i wy­
sokiej klasy usługi, które można uzy­
skać w ASSA Partner UAB „Alma- 
dis” ( ul. Verkiu 44, tel. 300-671 i ko­
mórkowy 8-298-35375.)

Julitta TRYK

„Vilniaus bankas” 
chce nabyć 29 proc. ka­
pitału „Inwestbank” i 
zainicjować działalność 
bankową w obwodzie 
kaliningradzkim 

„Sądzimy, że 
przedsiębiorcy litewscy 
są zainteresowani pro­
wadzeniem tam działal­
ności i „Vilniaus bankas" 
mógłby ułatwić im ży­
cie.

„Mamy sporo 
usług i innych ofert, któ­
rych nie mają banki kali­
ningradzkie i mogliby­
śmy korzystnie je tam 

sprzedać”, oświadczył na konferencji 
prasowej wiceprzewodniczący zarządu 
„Vilniaus bankas” Raimondas Kutra.

„Vilniaus bankas" jużsię zwracał do 
Banku Litewskiego w sprawie zezwole­
nia na wykupienie części „Inwestban- 
ku". Dopiero mając to zezwolenie, zwró­
ci się do banku centralnego Rosji.

Jak poinformował R. Kutra, do jed­
nego z najlepszych banków kaliningradz­
kich, który jest audytowany i pracuje 
według podobnych standardów, jak i

„Vilniaus bankas”, zamierza się zainwe­
stować około 8 min litów.

Swoje zainteresowanie rynkiem ro­
syjskim kierownictwo „Vilniaus bankas” 
tłumaczy wzrostem konkurencji na ryn­
ku wewnętrznym.

„Konkurencja będzie bardzo ostra, 
gdyż przyjdą „Hansabank” i „Societe 
Generale”, sprywatyzuje się Bank Rol­
ny, toteż myślimy o współpracy z Ro­
sją i Łotwą”, powiedział R. Kutra.

Zaznaczył on, że na Łotwie będzie 
rozwijało działalność nie tylko przed­
siębiorstwo filijne „FB Financial Mar- 
kets”, ale też przewidziane jest założe­
nie spółki leasingowej.

„Inwestbank” jest drugim co do wiel­
kości bankiem obwodu kaliningradzkie­
go, zajmującym około 30 proc. rynku.

Pod koniec roku 1997jego majątek 
wynosił 53,4 min dolarów USA, kapitał 
własny-10 min, a kapitał akcyjny - 3,2 
min dolarów. W roku ubiegłym „Inwest­
bank” zarobił na czysto 2,2 min USD.

Założony w roku 1989 „Inwest­
bank” jest jednym z 35 banków rosyj­
skich, któremu zezwolono na korzysta­
nie z kredytu udzielonego Rosji przez 
Bank Światowy.

Też mi przestępca 
ekonomiczny

Przed świętem, jak to przed świę­
tem: pełne sklepy zarówno towarów, 
jak i kupujących. Jednak nie każdego 
stać na robienie zakupów w eksklu­
zywnych i drogich sklepach. Pewna 
część ludzi robi je stale na targowi­
skach, gdzie wszystko można kupić i 
wszystko można sprzedać.

Większość tu sprzedających tó 
starzy handlarze z tradycyjnym to­
warem. I nic w tym złego nie byłoby, 
gdyby nie fakt, że wielu handlujących 
po prostu już ledwo stoi na nogach. 
Te przepite twarze nie budzą ani sym­
patii, ani zaufania. Myślę, że i kie­
rownictwo rynków i policja nie po­
winni tolerować takich obrazków. 
Niestety, u nas nikomu to nie prze­
szkadza. Łapie się i gania jak prze­
stępców tych biedaków, którzy stoją

z pęczkiem 
pietruszki, czy 
słoikiem solo­
nego szczawiu;

Właśnie na 
t a r g o w is k u  
„Hale” ' tuż 
przed Wielka­
nocą aż 3 poli­
cjantów ganiało 
się za wystra­
szonym wy­
rostkiem, któ- rego jedynym „prze­
stępstwem” było, że chciał sprzedać 
kilka pęczków własnoręcznie wyko­
panego w polu chrzanu, by tak zaro­
bić na chleb.

Myślę, że rola policji polega na 
zajmowaniu się prawdziwymi prze­
stępcami, a takim biedakom należy się 
jeszcze „podziękowanie” za to, że nie 
idą kraść, a starają się jakoś Uczciwie 
na życie zarobić.

Fot. M arian Paluszkiewicz
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podpisania korzystnej umowy, która 
umocni wasze możliwości osiągnię­
cia całkowitego dobrobytu.

1 WODNIK. Roz- 
poczniesieetap.obie-
ccgący same przyjem­

n o ś c i Będzie wiele okazji do weso­
łych świąt, Jubileuszy, radosnych 
spotkań oraz innych przyjemnych 
wydarzeń. Sukcesy finansowe, szczę­
śliwa miłość, nagrody za pracę i przy­
tulne domowe ognisko będą godnym 
wynagrodzeniem za energiczną dzia­
łalność. Wszystkie planety radząjed- 
nak, aby więcej czasu poświęcić ro ­
dzinie i nie zapominać o ukochanej 
osobie.

RYBY. Podpi­
szecie umowy, któ­
re w krótce dadzą

VA
wspaniałe wynikL Handlowcy pozna­
ją  nowych partnerów zagranicznych. 
W  związku z  tym czeka podróż, a  po 
powrocie - sprawa mieszkaniowa. Być 
może, zmienicie miejsce zamieszka­
nia. Pod koniec tygodnia odwiedzi 
stary przyjacieŁ Spotkanie z  mm bę­
dzie przyjemne i pożyteczne 
l l p j  ( \ o l  BARAN. Po- 
I . y myśłnie zakończycie 

w ażną pracę, lecz 
wynagrodzenie otrzymacie dopiero 
po pewnym czasie. Przed przystą­
pieniem do nowej pracy powinniście 
uzbierać środki 1 uzyskać zgodę władz. 
Pracowników państwowych czeka 
ważne zlecenie kierownictwa, po 
czym można liczyć na awans. Możip 
we są romantyczne przygody.

BYK. Czeka trad-
na decyzja o dalszej 
współpracy z partne­

rem biznesu. Starajcie się uniknąć nic- 
potrzebnej konfrontacji, nie bądźcie 
zbyt agresywni Wasza sytuacja fi­
nansowa jest ustabilizowana i przez 
pewien czas będą was omijały troski 
Pod koniec tygodnia czekają nowe 
znajomości, zamoczenie interesują­
cym człowiekiem, możliwość cieka­
wego spędzenia czasu razem z  rodzi­
ną,

B L IŹ N IĘ T A .
O trzym acie dobrą  
wiadomość z  zagrani­

cy. Dlatego więc nie będzie więk­
szych trudności w  sprawach finanso­
wych, co pomoże uniknąć konfliktu 
w  rodzinie. Powinniście lepiej kon­
trolować swoje wydatki i na pewien 
czas zrezygnować z  większych za­
kupów. Na życie osobiste czasu po­
zostanie mało, z  powodu mnóstwa 
różnych problemów służbowych i 6- 
nansowych będziecie mieli zbyt mało 
czasu na wypoczynek i inne zajęcia.

f? S i1 LL ^  i

Jeden z  najbliższych partnerów biz- 
nesn.usiłuje narznocwara swoją wolę, 
więc najwyższy czas, aby zastano­
wić się nad dalszymi stosunkami z  
nim. Wdowcy i samotne Raki otrzy­
mają ofcty matrymonialne, z których 
nie warto rezygnować- Z powodu 
przemęczsemai depresji len tydzień 
nie będzie zbyt wesoły i wypełnio­
ny radością.

■--------------- 1 LEW . Stoicie u
p j S t  S I  j pro§“  karewipawiD- 

p J  niście zrobić wszyst­
ko. aby nie zaprzcpśdć tej rzadko 
spotykanej szansy. Otrzymacie inte­
resującą ofertę pracy zz gia^jcą, zkłó- 
ig  należy skorzyaać. Xa froncie fi­
nansowym nie należy liczyć na więk­
szy sukces, ale za to podpiszecie bar- 
dzo korzystny kontrakt. Lwy zatro- 
dów twórczych wzbodzązainłereso- 
wanie otoczenia i  będą zadowolone 
ze swoich osiągnięć.

PANNA. Możecie 
śmiało zabierać się do 

^ re a l iz a c j i  wszystkich 
swych planów. Planety twierdzą, że 
zrealizujecie je  pomyślnie, podobnie 
zresztą jak i operacje finansowe, m. 
in. związanc-z organizacją rynku i 
handlem. Nie zabraknie wam środków 
na kupno samochodu i skorzystacie z 
możliwości podróży zagranicznej. 
Panny o zdolnością ch artystycznych 
zabłysną talentem i otrzymają cieka­
we propozycje.
i j WAGA. Przeko-

s h  1 nacie się, że waszej 
karierze i d7rałałnaśri 

patronują planety. Korzystne będą 
transafayfuiansoŵ a z a g a nicąznaj- 
dziecic niezawodnego partnera bizne­
su. Studenci będą mogli skorzystać z  
możliwości podjęcia nauki za granicą. 
Wkrótce awansujecie na wysokie sta­
nowisko. Mażecie też liczyć pod ko­
niec tygodnia na inne dobie nowiny.
 ;------- 1 SKORPION. Cze-
n §  ® i  kąją sukcesy sportowe 
--------------  i możliwość zrealizowa­

nia planów we wszystkich sferach 
działalności. Nie zabraknie trosk w 
domu i pracy, w  związku z  czym mało 
czasu pozostanie na życie osobiste. 
Nie mniej wywiążecie się ze swego 
zadania i znajdziecie okagę do roman­
tycznych przygód i spotkań z  uko­
chaną osobą. Unikajcie dużych wy­
datków finansowych.
j :------  S T R Z E L E C .
\ % t  /  | O trzym acie sporo
!-------------- -* propozycji pożytecz­
nej pracy i współpracy handlo wej. 
Należy wybrać najlepsze oferty, aby 
me popełnić błędu. W piątek rub so­
botę czekają was przyjemne wyda­
rzenia i przygody. Nie zapominajcie 
jednak o wykonaniu zleconej pracy. 
Fatalny błąd może ograniczyć rmżli- 
wość awansu.

K rzy żó w k a
Poziomo:

| 1) kształci przyszłych księży, 8) znawca bodowy orga- 
v żywych, 9) za biurkiem, 10) śliwa o dużych owo­

cach, 12) święcenia biskupie, 14) przy bokn męża, 16) cienki 
powróz, 17) dawna ręczna broń palna, 19)księga liturgiczna, 
20) miasto wojewódzkie, 22) dom dla studentów, 23) biały 
przed projekcją filmu, 25) atrybut ministra, 27) Marychna - 
poważniej, 29) miejsce, gdzie spożywa się posiłki, 32) kre­
ślarz ozdobnych liter, 33) męski autorytet w rodzime, 34) 
ojciec Jana Chrzciciela

Pionowo:
1) pierwszy król Izraela, 2) Erato lob Klio, 3) Adam — 1 

poeta, lecz nie wieszcz, 4) przyczyna wielu pożarów, 5) 
drobna kasza, 6) roślina włóknodajna, uprawiana w  krajach 
azjatyckich, 7) w  Kościele katolickim: zakonnica wyznaczo­
na do pomocy przełożonej w zakonie, 11) przeistoczenie, 
12) matka biblijnego Izaaka, 13) utrata spoistości czegoś, 15) 
j F  Hub JT , 16) słynna Ada - śpiewaczka operowa, 18) żo­
łnierz na koniu, 21) żywioł biurokraty, 24) przyjaciel Atosa 
i Portosa, 26) płonie na grobie, 27) chłopiec, szkrab, 28) ro­
ślinny symbol panny młodej, 30) od jej imienin zimne wie­
czory i ranki, 31) wyjątkowy egzemplarz.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 63
Poziomo: seminarium, anatom, urzędnik, renkłoda, sa­

kra, zona, sznur, rusznica, mszał. Radom, altaifemflf, ekran, 
teka. Maria, jadalnia, titemik, ojciec, Zachariacy

Pionowo: Sani, nuTa, Asnyk, iskra, manna, za- 
ślaz, koadhitorka, konsekracja, Sara, rozpad, litera, Sari, 
ułan, akta, Aramis, znicz, malec, rutka, Anna, Okaz

Szach-Mat 
Zadanie nr 7 ODWAŻNY MONARCHA

A B C D E - F G  H 
Białe zaczynają i  wygrywają

Białe znajdują się w  głębokiej za­
dumie. Król przeciwnika, rzecz jasna, 
jest osaczony jak zwierz w  legowi­
sku. Jeżeli jednak pomoc nadąży, do­
brać się do niego będzie niemożliwo­
ścią. Działać trzeba niezwłocznie. Ale 
w  jaki sposób? Czy rzucić do boju 
stojącego w pogotowiu konika? Sta­
nowi on ochranę ważnego punktu 
J&”. A może pchnąć w wir walki wła­
snego króla? Jest to nader ryzykow­
ne. A być może niebezpieczeństwa 
są tu urojone? I białe wyobraziwszy 
sobie jak najwyraźniej przybliżony

rozwój dalszych wypadków, podję­
ły ważną decyzję. Jaką decyzję?
Rozwiązanie zadania nr 6

1-Gf4 - posunięcie wyczekują­
ce!

a/ l_ b 6 : 2. e5!, b5; 3. Hxfc2x 
b / 1—b5; 2.a7!, skoczek gra do­

wolnie; 3. Hxh2x
cJ l —bxa6; 2.Ka5!, skoczek gra 

dowolnie; 3. Hxh2x
d/ l_bxc6; 2JCc5!, skoczek gra 

dowolnie; 3.Hxh2x
e/ 1— skoczek gra dowolnie; 

2.Hxh2x -  wariant nietematowy.

25-32
J e s te ś - o s o b ą  n ie z a le ż n ą , 

k tó ra  p o tra f i  c ieszyć-się  swą 
au to n o m ią  i  ro z u m n ie  z  n ie j 
ko rzysta . N ie  ulegasz n iepożą­
danym  wpływom  otoczenia, nie 
p o d d a je s z  s ię  k o m p le k s o m . 
G ra tu lac je?

0-12
Chyba często nie wiesz, czego 

chcesz i dlatego ulegasz presji inmeh. 
Masz słaby kontakt z wiasnymr uczu­
ciami które ukrywasz nie tylko przed 
innymi, lecz także przed sobą. W ten 
sposób zdobywają nad tobą władzę. 
Staraj się zwiększyć swoją autono­
mię przez większą pobłażliwość dla 
samego siebie. Pamiętaj: masz takie 
same prawa jak wszyscy.

Masz poważne zadatki na bycie’ 
osobą niezależną, która ułatwią ży­
cie zarówno sobie, jak  i otoczeniu. 
Na razie nie jesteś jeszcze zbyt pe­
wien własnych sił i działasz nieco 
chaotycznie. Ale przynajmniej w 
teorii (a czasami też w praktyce), - 
przyznajesz sobie i bliźnim podsta­
wowe prawo do bycia sobą.
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LTV
8.00 - Dla rolników. 8.301 

Tclekatalog. 8.4S |  S. „Niania”.
9.15 - S. „Noe i Kasper”. 9.45 
- Dla całej rodziny. 11.00 - 
Nasz język. ] 1.30 - Z historii 
muzyki. 12.00 - Wizje i rze­
czywistość. 12,40 I Spektakl.

|  13.35 - Taneczne mistrzostwa 
I  Litwy. 14.30 - Wielkanoc w 
I Użpaliai. 15.00 - Rozmowa z 

A. Saudargasem. 15.30 - Ru­
letka w kawiarni Konrada.

I 16.00 - Film dok. 16.30 - Mi­
łośnikom piłki nożnej. 17.00 - 
Program, sportowy. 18.30 - 
Wiadomości. 18.50 - Europej­
ski zegar. 19.20 - Po pracy. 

‘20.05 - Milioner. 20.30 - Pa­
norama. 21.00-Sport. 21.10- 
Loteria. 21.15 - S. „Szpicel’’.
22.15 - Hotel muz. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. 23.10 - W 
swoją stronę. 23.40 - Koncert.

LNK
8.30 - Dla dzieci. 9.00 f- 

Poranne koło. 1030 - Smacz­
nego. 11.00 - 4 koła. 11.3Cf- 
Film dok. 12.00 - Niebezpiecz­
ne morze. 13.00 -K ibir tele 
vibir. 14.15 - Tangomąnia^
16.00 - S. „Bojownicy”. 16.55 
- S. „Szukajcie mądrali”. 17.45*

L r Piątka. 18.30 - Z Hollywo- ‘ 
odu. 19.00 - OdL^do. 19.30- 
Wiadomości, lj?.5Q - To ci ro­
dzinka. 20.30- Filmfab. „Wal­
ka w małym Tokio”. 21.55 - 
Detektyw „Spadek”. 23.35 - 
Magazyn erot. 24.00 - Jesz­
cze nie wieczór. 0.50 - S. „Po- 
irot”.

BAŁTYCKA TV
7.30 - Film fab. 8.30 - Eko- 

rózga. 9.00 -S .  „Moje psie 
życie”. 9.30 - Telegra. 10.30 - 
Humor. 11.00 - Jestem z wami

11.30 - Bałtycka bomba. 15.00 
-j S. „Przyjaciel uczniów”. 
,15.30 - S. „Czarna woda”.
16.00 - Telegra dla rodziny.
17.00 - S. „MacGyver”. 18.00 
|  S. „Wojny domowe”. 19.00 - 
Program sportowy. 20.00 - 
Humor. 20.30 - Walka słów.
21.30 - S. „Telefon morder­
ców”. 22 JO - Film fab. „Zaba-

- wy w drodze”. 0.15-Program 
sportowy. 1.10- Nocna bom­
ba. 3.10 - 7.30 - Deutsche Wel- 

, Te.
TV3

8.40 - Teleshop. 8.55 - Fil­
my anim. 9.40 - Komputero­
we cuda. 10,05 - S. „Nareszcie 
dzwonek”.' 10.30 - POR TV.
11.30 - Kulinarne show. 12.00
- S. Sabaliauskas rozmawia.
12.30 - Dziennik wędrowców.
13.00 - Sport na świecie. 13.30
- S. „Ulica Hudson”. 14.00 - 
Komedia „Pełna chata”. 14.25 
i  S. „Katts i Dog”. 14.50 - S. 
„Drużyna „A”. 15.40 - S. „Ko­
smos 1999”. 16.30.- S. „Sło­
neczny patrol” . 17.20 - S. 
„Melrose Place”. 18.10 - S. 
„BeverlyHills 90210”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „Ma­
ria Mercedes”. 20.05 - S. „Dok-

, tor Qijinn”. 2.1.00 - Film fab.
22.45 - Wszystko. 23.15 - Film 
fab. „W imię honoru”. 

WILEŃSKA TV 
8.10-Z  Wilna. 8.20-Klub.

8.35 - Filmy anim. dla dzieci, 
i 9.301Z Moskwy. 9.45 - Film 

fab. „Bardzo śmieszna histo­
ria”. 11.00 - Z miejsca wypad­
ku. 11.15 - Znad Wilii TV.
11.50 - Program A. Politkow- 
skiego. 12.20-Tydzień. 12.50
- Towary i usługi. 13.00 - Aby 
Litwie było lepiej. 13.35 - Ki­
neskop. 14.40 - Lekarz domo­
wy. 15.10 - Gwiazdy sportu.
15.30 I  Z Moskwy. 15.35 i  
Patrol drogowy. 15.50 - O |

przyrodzie. 16.50 - Gwiazdy 
o gwiazdach. 17.25 - Humor.
18.15 - Podoba się - oglądaj.
18.30 - Skandale tygodnia.
19.00 - Towary i usługi. 19.15 

, - Film fab. „Macocha”. 2 1.05 - 
Koncert. 21.25 - Wielkanoc.
23.05 - Film fab. „Niewolnik 
marzeń”.

VILSAT
9.00 - Film fab. „20 grud­

nia”. 10.30-A było tak... 11.00
- Moje Wilno. 11.35 - Kalej­
doskop zniżek. 11.45 - Oferta 
pracy. 11.50 - Muzyka. 18.00
- Dotyk. 18.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 19.00 -.Salon „Vaga”.
19.30 - Cuda czarodziejki.
20.00 - Sztafeta Vilsatu. 21.00
- Koncert życzeń. 22.00 - Film 
fab. „Syn Alaski”. 23.00 - Sa­
lon country,

I KANAŁ ROSJI
5.50 - Film fab. „Zaczaro­

wany wędrownik”. 7.40 - Mi­
lion lotto. 7.45 - Słowo dusz­
pasterza. 8.00, 13.00, 15.50 - 
Wiadomości. 8.10 - Biblioteka 
domowa. 8.30 - Na strychu.
9.00 - Humor. 9.35 - Poczta 
poranna 10.10 - Smak. 10.30 - 
Powrót Galerii Tretjakowskiej. 
10.55 - Film fkb. „Pożegnanie”. 
13-20 - Cywilizacja. 13.50 - 
Ameryka ż M. Taratutą. 14.20
- W świecie zwierząt. 15.00 -~ 
Mistrzostwa Rosji w piłce 
nożnej. 1,6.50 - Film anim.
17.20 - Film fab. „Nie strzelaj­
cie do białych łabędzi”. 18.45 - 
Dla dzieci 19.00 - Czńs.19.55
- Cd/filmu. 21.20 - Wielkanoc.

RÓSYJSKA TV
5.00 -  Ekspres poranny.

5.50 - Wiejski poranek. 6.20 - 
Czerwoni Księga; 6.50 - Fil­
my anim. 7.30 - Telegra dla 
dzieci. 8.00 - W czas' 8.30 - 
Witaj, kraju. 9.15 - Poczta Ro­
syjskiej TV. 9.40 - Wszyscy 
mówią. 10.10 - S. „Czarodziej.

Kraj Wielkiego Smoka”. 11.05
- Koncert. 12.00,18.00 - Wia­
domości. 12.30 - Ludzie i pie­
niądze. 13.00 -Federacja 13.50
- S. „Prawo i porządek”. 14.45
- Wielki Tydzień na świętej 
Ziemi. 15.15-Film dok. 15.40
- Wieczór twórczy W. Dobry- 
nina. 16:40 - Moja rodzina.
17.30 - Przesłanie błogosławio­
nego ognia. 17.45 |  Moja ro­
dzina. 18.40 - Anchlage i Co.
19.45 - Film fab. „Mój kocha­
ny człowiek”. 21.40 - Dzwo­
ny. 2*1.55 - Nabożeństwo 
Wielkanocne.

TV POLONIA
7.00 - Galeria pod strze­

chą. 7.30 - Hity satelity. 8.00
- Dzień dobry na dzień dobry.
8.30 - Wiadomości. 8.40 - 
Dzień dobry na dzień dobry 
(2). 9.30 - Ala i As - program 
dla najmłodszych. 9.45 - Sza- 
fiki - program dla dzieci. 10.15
- Zwierzolub. 10.30 - Brawo! 
Bis! 13.20-Wiadomości. 13.30
- Kawa z Anną Wandą Głęboc­
ką. 14.00 - Magazyn polonij­
ny. 14.30 - Świat bez granic, 
j  5.00 - ,Awantura o Basię” - 
serial dla młodych widzów.
15.25 - „Bajki Pana Bałagana”
- serial* animowany dla mło­
dych widzów. 16.00 - Infor­
mację Studia Kontakt. 16.15- 
Mówi się. 16.35 - Ludzie listy 
piszą. 17.00 |  Teleexpress. 
17.15-Sport z satelity. 18.15
- „Na kłopoty Bednarski” - 
serial sensacyjny prod. pol­
skiej. 19.15 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.50-Kto 
jest kim w Polsce? 20.00-„Kor- 
czak” - dramat prod. polsko- 
niemieckiej (1990). 22.00 - 
Rzycie z resztek. 22.30 - Pa­
norama. 23.05 - Tok I  szok.
24.00 - Spotkania z gwiazda­
m i- Halina Frąckowiak. 0.45 -

Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - Przygody misia 
Colargola - film animowany dla 
dzieci. 1.05-Wiadomości. 1.20
- Sport. 1.22 - Prognoza pogo­
dy. 1.25 - Kto jest kim w Pol­
sce? 1.35 - „Na kłopoty Bed­
narski” - serial sensacyjny 
prod. polskiej. 2.25 - Słowo na 
niedzielę. 2.30 - Panorama. 3.05
- „Korczak” - dramat prod. 
polsko-niemieckiej. 5.00 - Szy­
cie z resztek. 5.30 - Sport z 
satelity. 6.30 - Ludzie listy pi­
szą.

POLSAT
6.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 6.30 - Disco Relax. 7.30
- W drodze - magazyn redakcji 
programów religijnych. 8,00 - 
Smakosze i rozkosze. 8.15 - 
Lista przebojów - program 
muzyczny. 8.301 Co jest gra- 
ne? - program dla dzieci. 8.55 - 
„Rupert” - serial anim. dla dzie­
ci, USA (1991-92), 9.20 -v,Po- 
wer Rangers” - serial komikso­
wy. 9.45 - „Strażnik Teksasu”
- ameryk. serial sensac. 10.40 - 
„Prywatne życie Elżbiety i 
Ussexa” - dramat kostium.* 
USA (1939). 12.40 - „Powrót 
z lodowatego piekła”,’USA 
(1987). 14.30 - Oskar - maga­
zyn filmowy. 15.00 - Porad-

: nik imieninowy. 15.30 - Pira­
mida: gra-zabaWa. 16.00 - In­
formacje. I6d5 - Dziewięciu 
wspaniałych:. gra-zabawa.
16.45 - Rekiny kart. 17.15 - 
Rykowisko - program rozryw­
kowy. 17.45 - „Słoneczny pa­
trol”, USA (1989). 18.40 - 
„Alf” - ameryk. serial komed.
19.05-Disco Polo Live. 20.05
- Idź na całość - show z nagro­
dami. 21.00 - „Legendy kung- 
fo”, USA (1992-96). 2L55 - 
„Na krawędzi ciemności” , 
USA (1994). 23.551„Życie jak 
sen!’ - serial komed., USA

P rodukcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 
Tel. 63-37-02, fax  26-10-36 
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(1990). 0.30 - Playboy. 1.30 - 
„Ślepy odwet”, USA (1990). 
3.05 - Programy muzyczne. 

RTL7
7.00 - „KlanMcGregorów”

- serial obycz. 7.45 - Siódemka 
dzieciakom: seriale animowa­
ne. 8.40 - „Piękna i Bestia” - 
serial przyg. 9.30 -  „Z ust do 
ust” - serial dla młodzieży. 9.55
- „Sunset Beach” - serial. 10.40
- „Święty” - serial sensac. 11.35
- „Robin Hood” - serial przyg.
12.20 - „Bolek i Lolek zapra­
szają” - seriale anim. '13.45 - 
„Angel Falls” (3) - film obycz. . 
USA 0  993). 15.25 - Jliders” /
- serial SF. 16.15 - „Wyprawy 
ż National Geographic” - se­
rial popularnonaukowy. 17.15 
- , .Niesamowite historie” - se­
rial SF. 18.05 - „Ziemia: ostat­
nie starcie” - serial SE. 18.50 - 
7 minut - magazyn „To i owo”.
19.05 - „Beach Patrol” - serial.

-19 .50’-- Prognoza pogody. 
|  19.55 - „Cannonball” - kome­

dia sensac. USA/Hongkong 
(1976). 21.40 - 7 minut - wy­
darzenia tygodnia 21.50-„Ka­
meleon 2” - serial sensac. 22.40
- „Passportto Murder” - film 
sensac., USA (1992). 0.15 - 
„Alfred Hitchcock przedsta­
wia” - serial krym. 0.40 - „Be­
ach Patrol” - serial. 1.25 - „Wy­
prawy z National Geographic”
- serial popularnonaukowy.

N IE D Z IE L A ,
19 KWIETNIA

LTV
8.00 - S. „Spicel”. 8.55 - 

Droga 9.20 - Nowości ekume­
niczne. 9.25 - Dla dzieci. 10.05 - 
S, „Maty włóczęga". 10.50 -S. 
„Gimnazjal iści”. 11.20 - 7 dni 
Kowna 12.00 - W świecie ko­
szykówki. 12.30 -  Sport na 
świecie/l3.10 -jNauka i techno­

logia. 13.30 - Podróż z LTV. 
1430 - Popołudnie z  Czeku- 
olisem. 15.00- Koncert życzeń. 
16.10 - S. „Domek na prerii”.
17.00 - Program sportowy,
18.30 - Wiadomości. 19.00 - 
Telegra 1935 - Tajemnice histo­
rii. 20.20 - Szanujmy słowo.
20.30 - Panorama. 21.00 - Stu­
dio sportowe. 21.10 - Spektakl.
22.00 - Film fab. „Trzecia od le­
wej”. 23.10-Program muz.

LNK
830- Dla dzieci. 9.00 - Film 

anim. 9.30 - S. „Urwisy*’. 10.00
- Nasze zwierzęta 10.30 - Sa­
lon Białego Kota 11.00 - ABC 
zdrowia. 11.30 - Dawny świat 
prehistoryczny. 12.00 - Naro­
dowa geografia. 13.00-Kibir tele 
vibir. 14.15 - Pretendent 15.05 - 
Klasyka TV. 16.55 - S. „Louisa i 
Clark”. 17.45 - S. Babilon 5”. 
1830 - Z Hollywoodu. 19.00 - 
S. „Cienka niebieska linia”. 19.50
- Telelotto. 20.30 - Komedia 
„Wieczory u Bemiego”. 22.15- 
Tydzień 98/14. 23.05 - S. 
„Dziwne znajomości”. 23.35 - 
Magazyn erot. 24.00 - Niwy. 
0.30 - S. „Wydział zabójstw”.

BAŁTYCKA TV
7.30 - Filmy anim. 8.30 - 

Program relig. 9.30 - Z cyklu 
„Krótkie historie”. 10.30 - Hu­

mor. 11.00-Walka słów. 12.00- 
Bałtycka bomba. 14-00 - NBA 
JAM. 14.30-Ńa jednym końcu 
haczyk. 15.00 - Film fab. „Sami 
w pustyni”. 16.30 - S. „Makle­
rzy”. 1730 - S. „MacGyver”.
18.30 - S. „Conan”. 19.30 - Hu­
mor. 20.00 - Telegra dla rodziny.
21.00 - Mecze NBA. 22.00 - 
Przegląd NBA. 22.30 - Humor.
23.00 - Program sport. 24.00 - 
S. „Zabawy w drodze”. 1.45 -
6.00 - Deutsche Welle.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - Fil­

my anim. 9.40 - Okno na przy­
rodę. 10.05 - S. Nareszcie 

. dzwonek”. 10.30 - Wszystko.
11.00 - Zaśpiewajmy. 11,30 - 
Kulinarne show. 12.00 - Tajem­
nice urody. 12.30 - Budownic­
two. 13.00 - Akcenty: 13.5ĆT - 
Trójkąt 14.0Ó-S.„Alf’. 14.25-
S. „Katts iDog”. 14.50 - S. „Dru­
żyna „A”. 15.40 - Ś. „Telefon 
pomocy 911”. 16.30-Piłka noż- 

, na. 16.55 - Program sportowy. 
^17.20 •' Film anim. 17.45 - S. 
„Żonaty i z dziećmi”. 18.10 - S. 
„Jessica Fletcher”. 19.00 -Wia­
domości. 19.15 - S. „Maria Mer­
cedes”. 20.00 - Wieczór z E. Ga- 
brenaite. 20.30 - Film łab. „Ener­
giczna kobieta”. 22.30- S. „Uli­
ce San Francisco”. 23.15 - Kino.
23.40 - Kanał muz.

WILEŃSKA TV
8.30 - Filmy anim. dla dzie­

ci. 8.55 - Paluszki lizać. 9.30 - Z 
Moskwy. 9.45 - Klasa! 10.00 - 
Film fab. „Prawie śmieszna hi­
storia”. 1120- Towary i usługi.
11.30 - Stolica l i .50 - Lekcja 
jęz. litewskiego. 12.00 - Lekarz 
domowy. 12.30 - Ja sama. 13.20 
- Podoba się - oglądaj. 13.30 - 
Dziękuję za zakup. 13.50 - S.

„Tajemnice i mity XX w ”. 14.25 
- Sportowy tydzień. 15.00 1 
Kamień węgielny. 15.30 - Z 
Moskwy; 15.35 - Patrol drogo­
wy. 15.50 - Film dok. o przyro­
dzie. 16.50 - Towary i usługi.
17.00 - Sprawozdawca 18.00 - 
Wileńska jutrzenka 18.20-Film 
fab. „Moskwa bom nie wierzy”.
21.10 - TV-6 taxi. 21.25 - Kanał 
muz. 22.30 - Wyniki. 23.50 - 
Koncert

VILSAT
9.00 - Film fab. „Synowie 

Alaski”. 11.00 - Salon country. 
J1.40 - Kalejdoskop zńizek.
11.50 - Oferta pracy. 11.55 - 
Muzyka. 18.05 - Godzina siły 

, ducha. 19.00- Kalejdoskop zni­
żek. 19.15 - Gwóźdź. 1935 - 
XL-music. 20.00 - Film dok. 
2030 - Citius altius fortius.
21.00 - Zatrzymaj się, chwilo.
21.30 - Kłajpedzka TV. 22.00 - 
Ludzie stamtąd. 22.30 - Film fab. 
„Nasz nauczyciel doktor 
Szpecht”. 23.30 - Druga strona 
Księżyca.

IKANXł  ROSJI
5.50 - Film fab. „Jarosław- 

na, królowa Francji”. 7.25 - Klub 
Disneya. 7.55 - Sport lotto. 8.00,
13.00,22.10 - Wiadomości. 8.10
- Luźne notatki. 8.30 - Dopóki 
wszyscy w domu. 9.10 - 
Gwiazda poranna. 10.00 - Dla 
żołnierzy. 10.30 - Graj, harmo­
nio. 11.00 - Dla rolników. 11.30
- S. „Podwodna odyseja ekipy 
Cousteau1’. 12.25 - Panorama 
śmiechu". 13.20 - Klub podróż­
ników. 14.05 - Przegląd piłkar­
ski. 14.40-Klub Disneya 1535
- Koło historii. 16.25 - Jerałasz. 
16.50-Fibn fab., Jermak”. 18.55
- Afisz filmowy, 19.00 - Czas.
19.35 -LiK-98.21.40 - Program

A. Makarewicza. 22.30 - Film 
fab. „O tych, których pamiętam 
i kocham”.

ROSYJSKA TV
5.00 - Ekspress poranny.

5.50 - Dla żołnierzy. 6.15 - 
Uwaga, modne! 6.40 - Anchlage 
i Co. 7.30 - Miasteczko. 8.00 - 
Sam sobie reżyserem. 8.25 - 
Witaj, kraju. 9.15 - Rosyjskie 
lotto. 9.55 - S. „Czarodziej. Kraj 
Wielkiego Smoka”. 10.45-Dla 
nastolatków. 11.40 - W świecie 
książek. 12.00 - Wiadomości.
13.00 - Godzina w parlamencie.
13.50 - S. „Prawo i porządek”.
14.45 - Rozmowy o zwierzę­
tach. 15.50-Ściśle tajne. 16.40- 
Stare mieszkanie. 18.00-Zwier­
ciadło. 19.00 - Teatr plus TV
19.45 - Ring muz. 21.30 - Pro­
gram rozrywkowy. 22.15 - Wal­
ka po rosyjsku.

TV POLONIA
7.00 - Program dnia 7.05 - 

Słowo na niedzielę. 7.10-„Klan”
8.30 -Misjonarze - film dok. 9.00
- Dzień dobry na dzień dobry.
10.15 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 10.45 - Niedziel­
ne muzykowanie. 11.30 - Pan­
teon - wydarzenia kulturalne.
11.45 - Polonijne spotkania.
12.00 - Polskie ABC - program 
dla dzieci. 12.35 -„Mordziaki”- 
serial animowany dla dzieci.
13.00 - Transmisja niedzielnej 
Mszy św. 14.00 - Gościniec -

. magazyn kultury i sztuki ludo­
wej. 14.30 - Kraina uśmiechu.
15.25 - „Monika Żeromska i jej 
wspomnienia” - film dok. 16.10
- Ikona - okno ku wieczności.
16.30 - Tak jak w kinie. 16.50 - 
Pocztylion. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - „Kot w butach” - serial 
dla dZieci. 17.40 - „Skłamałam” -

melodramat prod. polskiej 
(1937). 19.15 - Dobranocka. 
1930-Wiadomości. 19.45-Pro- 
gnoza pogody. 19.50 - Kto jest 
kim w Polsce? 20.00 - „Wszyst­
ko, co najważniejsze” - dramat 
prod. polskiej (1992). 21.45 - 
Twoja lista przebojów. 22.30 - 
Panorama. 23.05 - Zagrajmy w 
kabaret. 24.00 - Sportowa nie­
dziela 0.30 - Polonijne spotka­
nia. 0.45 - „Opowieści Taty Bo­
bra” - film animowany dla dzie­
ci. 1.00 - Wiadomości. 1.15 - 
Sport 1.17 - Prognoza pogody.
1.20 - Kto jest kim w Polsce?
1.30 - Kraina uśmiechu. 2.30 - 
Panorama 3.05 - „Wszystko, co 
najważniejsze” - dramat prod. 
polskiej. 4.45 - Twoja Lista 
Przebojów. 5.40 - Auto - Moto
- Klub. 5.55 - Sportowa nie­
dziela. 6:251 Magazyn polonij­
ny.

POLSAT
6.00 - Program muzyczny.

6.30 - Disco Polo Live. 7.30 - 
Jesteśmy - magazyn redakcji 
programów religijnych. 8.00 - 
Na topie - magazyn muzyczny. 
830 - Klip Klaps - najmłodsza 
lista przebojów. 9.00 - „Rekiny 
wielkiego miasta” - serial anim. 
USA (1996). 9.30 - „Power 
Rangers” - serial komed. 10.00 - 
Disco Relax. 11.00 - „Ja się za­
strzelę!”, USA (1997). 11.30- 
„Sabrina, nastoletnia czarowni­
ca” - USA (1997). 12.00 - „Z 
pianką czy bez” - polski serial 
komed. 12.30 - „Na psa urok”, 
USA (1959). 14.30 - Dziewię­
ciu wspaniałych: gra-zabawa
15.00 - Dyżurny satyryk kraju
- program Tadeusza Drozdy.
15.30 - Piramida: gra-zabawa.

16.00 - Informacje. 16.15 - Mi­
łość od pierwszego wejrzenia
16.45 - „Słoneczny patrol”, USA 
(1989). 17.45 -„Zabójcze gry” - 
USA (1995). 18.40 - „Alf’ I  
ameryk. serial komed. 19.05 - 
Idź na całość - show z nagroda­
mi. 20.05 - „Gorączka w mie­
ście” - serial sensac. USA 
(1997). 20.50 - Losowanie LOT- 
TO. 21.00- „Wiek niewinności”
- USA (1993). 23.35 - Na każdy 
temat 0.35 - Magazyn sporto­
wy. 2.00 - Przytul mnie. 3.00 - 
Program muzyczny.

RTL7
7.00 - „Piękna i Bestia” - 

serial przygód. 7.50 - Bolek i 
Lolek zapraszają - filmy anim.
9.45 - Ukryta kamera - program 
rozrywkowy. 10.15 - „Cannon- 
ball” - komedia sensac. USA/ 
Hongkong (1976). 11.50-„Las­
sie” - serial dla młodzieży. 12.20
- „Sliders” - serial SF. 13.05 - 
„Niesamowite historie” - serial 
SF. 14.00-.Amerykańska opo­
wieść” - film anim 15.25 - .Au­
tostrada do nieba” - serial famil.
16.20 - „Siódme niebo” - serial 
famil. 17.05 - Ukryta kamera.
17.35 - „Kameleon 2” - serial 
sensac. 18.25 - , Alfred Hitch­
cock przedstawia” - serial krym.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia 19.05 - „Strażnik czasu” - 
serial SF. 19.50 - Prognoza po­
gody. 19.55 - „Jak dobrze mieć 
kuzyna” - komedia USA (1990).
21.20 - Wieczór z wampirem - 
talk-show. 22.10 - „Oblicza No­
wego Jorku” - serial sensac. 23.00
- „Prawo i bezprawie” - serial 
krym. 23.50 - „Strażnik czasu”
- serial SF. 0.40 - „Oblicza No­
wego Jorku” - serial krym.



Szansa dla młodych
Politechnika Warszawska przyjmie na studia jedną 

osobę z Wileńszczyzny narodowości polskiej. Kandy­
dat otrzyma stypendium im. J.J. Śniadeckich na cały 
okres studiów.

Osoby zainteresowane są proszone o zgłoszenie 
się do 4 maja 1998 roku pod adresem ul. Subocz 5 w 
Wilnie w dniach: poniedziałek, wtorek, piątek lub so­
bota od godz. 8.00 do 12.00, tel. - 61-15-16. 

Dokumentacja winna zawierać: 
x wniosek stowarzyszenia (SNPL), 
x dotychczasowe wyniki nauczania (ostatnie dwie kla­

sy),
x wypełniony kwestionariusz osobowy, 
x własnoręcznie napisany życiorys, 
x zaświadczenie lekarskie - stwierdzające dobry stan 

zdrowia,
x trzy zdjęcia do legitymacji.
Dokumentacja powinna być sporządzona w języku pol­

skim.
Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy

Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
im. St. Moniuszki 

V FESTIWAL POLSKICH ZESPOŁÓW  
FOLKLORYSTYCZNYCH I LUDOWYCH 

NA LITWIE
Centrum  K ultury Polskiej na O v S

Litwie im. S t  Moniuszki serdecz- v  
nie zaprasza na V jubileuszow y 
festiwal. Odbędzie się on w Pałacu 
Kultury i Sportu MSW (u l Żirmunu 
1), Wilno w  dniach:

18.04.98, godz. 11.00 - wystąpią 
dzieci ze szkól muzycznych - wstęp 
3 Lt.

19.04.98, godz. 11.00 - zespoły 
dorosłych - wstęp 3 Lt.

19.04.98, godz. 17.00 - Koncert 
G alow y z gościem  F estiw alu  - 
wstęp 5 Lt.

Bilety można nabyć w księgami 
„Przyjaźń” (al. Gedymina 2) oraz 
przed rozpoczęciem w Pałacu MSW.

Główny patronat nad Festiwa­
lem pełni „K urier Wileński” .

Organizatorzy

Centrum szkolenia kierowców 
A. Żukauskasa organizuje kursy w 
kategorii ABCDE.

Wilno, tel. 77-35-60 (po godz. 
15.00).

(Zam. 248) 
Niedrogo lekcje m atem atyki 
T a  23-80-90.

(Zam. D-251). 
Sprzedam siano i zboże.
Tel. 63-65-39,41-19-10.

(Zam. D-255) 
Muzykanci na wszystkie oka­

zje.
TeL 77-38-39.

(Zam. D-257). 
Sprzedam  T o jo ta  - C o ro lla  

Kombi 13  L 1989 r.
Tel. 46-65-31 (wieczorem)

(Zam. D-258) 
Różnorodne foto-wideo usługi. 
Tel. 70-85-46.

(Zam. D-259). 
Sprzedam Ford Fiesta 1,4,1989 r. 

80 000 km, 5-drzwiowy.
Cena 720 USD.

in fo l in i ja  
704 ooo

Nemokama informacija visą parą

W arszawa (8-104822) 8443845 
(po 20.00)

(Zam. D-261)
Sprzedam konia.
Tel. 59-63-51.

(Zam. D-248) 
Sprzedam pszczoły.
TeL 63-71-29.

(Zam. D-250) 
Korepetycje z matematyki w ję­

zyku polskim i rosyjskim.
TeL 45-29-30.

(Zam. D-249) 
Sprzedam urządzenie do obcią­

gania klamerek.
TeL 46-76-86 (wieczorem), kom. 

teL (8-298) 86029.

KALENDARIUM  
| x Sobota (18.IV) jest 108 dniem 

1998 r.
■  Do końca roku pozostało 257 dni. 

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Bogusławy, Apolo­

niusza.
|  x Wschód słońca -5.10, zachód -
19.28.

Długość dnia 14 godz. 18 min. 
x Księżyc. Pełnia - od 12 kwiet­

nia.
x N iedziela (19.IV ) je s t 109 

dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 256 dni. 
x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Adolfa, Konrada, Le­

ona, Tymona.
x Wschód Słońca - 5.08, zachód -

19.29.
Długość dnia 14 godz. 21 min. 
x Księżyc. Ostatnia kwadra - 22 

godz. 53 min.
x Poniedziałek (20.IV) jest 110 

dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 255 dni. 
x Znak Zodiaku - Byk. 
x Imieniny: Agnieszki, Amelii, 

Czesławy, Mariana, Teodora.
x Wschód słońca - 5.06, zachód - 

19.31.
Długość dnia 14 godz. 25 min. 
x Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

19 kwietnia

2^ <Kwietni4 .o godz. 16.0 0 . 
' w ^koKÓtwej wileśĄiega";; 
Pałaco Kultury-Związków Zjwodowycti

pflSp] 

t nowym programem w
Zostań ze mną

*  W fp m tf Stsnfcbwa Km o j & km 
I hle Gtównyw ZPL, f

H1JZPANIA
TURCJA

m

1* Indywidualne wycieczki do Paryża 
2* Podróże poznawcze po Europie: 

Czechy, Węgry, Francja, Włochy, 
Holandia, Austria, Niemcy Kd^

3* Załatwiamy dokumenty na otrzy­
manie wizy

pomniki |o p ^ s^ p n e j  
cenie: 
Zapewniamy" wysoką 

jakość. . -
L a m b  pr. 1 (obok Policji Drogmej)

Informacja pod Id. 444-913(po g«fc lt),
kom.(t-2S7) 30(43 

E . |  ■ (Z*nt229)

P O M N I K I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie 
|  Przystępne ceny, zniżki.

a Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
iiwo Śvitrigailos 30, tel. 261127. 
M(X> Amźinasis akmuo

k u r ie r  w il e ń sk i
MaumunwuriwY

.  codzienne wydanie 
.  codzienne wydanie 
razem z tygodnikiem 

„Przyjaciółka” 
_ sobotnie wydanie 

„Kurier” zawsze 
masz na co dzień

„Przyjaciółkę” -
w każdą środę ^

s z ^ o w j^ y ,

D t o g i  c z y z E c u tu K u
Do 18 kwietnia trwa prenumerata «KW” 

na maj i czerwiec 1998 roku
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 m ies. 2 m ieś. 

z dostarczaniem przez pocztę 18 U  36 L t
bez dostarczania (w szkołach) 15 U  
w księgarni S .K  14 L t
w redakcji 13 L t

30 Lt 
28 Lt 
26 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2  mies.

z dostarczaniem  przez pocztę 26 Lt 52 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 46 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 44 Lt
w redakcji M  U  42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 m ies. 2  mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 L t 7,8 L t

„K u rie r W ileński’’ o raz „K W ” i „Przyjaciółkę”  można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „K uriera  W ileńskiego’’ - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „K u rie ra” i „Przyjaciółki”  - 0155 
Indeks „K uriera”  - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!
DROBNE 

ZA DARMO
KHUER WILEŃSKI

U w aga!
Codziennie

w  „Kurierze W ileńskim ’
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
Kupon  ......w.....................—..............-----------

Adres, te l . .

I _______________________________________  1
Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­

szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.
2056 Vilnius, Laisves 60,
Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-69-63.

^  KURIER m EŃSKI
W ydawca 

Z S A  „Kurier Wileński”

Drukuje S A  „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 VHnlus, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier__w  @  post. 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego— 42-79-01, zastępcy redaktora— 42-7WJ4,42- 
79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza —  42-79- 49.

DZIAŁY: problemów społecznych— 42-78-72, ekonomiczny, żyda wsi, stołeczny, kultury— 
42-79-68, literatury 1 sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów 1 interwencji -42-79-64, 
sportu— 42-79-04, reklamy i ogłoszeń — 42-69-63. Fotokorespondend— 42-90-81.
Korespondenci: na rejon wileński 1 trocki —  57-73- 81, sołecznicki— 51-491, iwięciański— 54- 
843. I I ■

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lafsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel./ fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.

Redaktor dyżurny 
Krystyna 
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